
za·nleśmy słowa prawdy o pokoju i o podżegaczach wojennych~ 
do milionów ludzi w najdalszych zakątkach kraju 

Bolesław Bierut 
(z referatu na lV Plenum KC PZPR) 
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·-"•" zł. JJ Minister Czou En-lai żąda wykluczenia 
kliki kuomintangowców z ONZ 

PEKIN' (PA~). - Agencja Nowych W depeszach tych Czou En-lai der' 
Chin podaje, że minister spraw za· maga się wykluczenia z wymieni~ 
granicznych Centralnego Rządu Lu· nycl1 organizacji tzw. ,,delegatów" 

I
. dowego Chińskiej Republiki Ludowil j resztki reakcyjnej kliki Kuornintan.. 

- Czou En·lai, wystosował 12 maja gn. Depesze stwierdzaj:}. że Cen­
' telegramy do generainego sekretarza tralny Rząd Ludowy Chińskiej Repu 

I
. ONZ - Tryg'°e Lie, do naczelnego bliki Ludowej jest jedynym rządem 

dyrektora Organizacji Wyżywienia i legalnym, reprezentującym naród 
1 Rolnictwa OXZ, Dooda, do naczelne chiński. Tzw. delegaci rcszt!.i reak­

go dyrektora światowej Organizacji cyjnej kliki Kuomifitangn stracJli 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
'.ldro"·ia ....:. Chisholma, do naczelnego wszelkie prawo uczestniczenia w któ 
dyrektora UNESCO - Bodeta i do rejkolwiek z tych organizacji i win· 
kierownika sekretariatu Międ;1;ynaro-1 ni być z nich usunięci. Czou En·lai w 
dowej Organizacji l\leteorologicznej, depeszach tych zwraca tiię do adre• 
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H' druąą rocznicę 

WALKA O , POK OJ układu polsko- węgierskiego 
o wzaiemnej współpracy gospodarczej 

oqarnia c alq §wiat BUDAPESZT (PAP). - Cała prasa I Podkreśla]ąc rozwój stosunków go­
węgierska zamieściła obszerna spodarczych między obu państwami 
wzmianki w związku z drugą roczni- i stały wzrost obrotów towarowych, 
cą podpisania ekładu węgiersko„ które w roku 1949 bvly trzykrotnie 
polskiego o współpracy gospodarczej. wyższe, niż w r. 1948, dziennik 

ludność państw marshallowskich zatrzymuje transporty broni - Plebiscyt 
pokoiu trwa we wszystkich krajach ziemskiego globu 

I 

Węqiersko-po~ska ~vsp~łpra~a go- stwierdz;:i, że zacieśnienie stosunków 
spodarcza - pisze dz1enmk „Szahad . . . . 
Nep" - jest przykładem stosunków gospodarczych międ~y o~u kraJaIDl 
nowego typu, które istnieją miqdzy wzmacnia front pokoju, ktoremu pr~ 
państwami ludo1 -demokratycznymi. wodzi wielki Związek Radziecki. 

Sesja B i ura 

Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoiu 

GENEWA (PAP). - Jak' C.011osza z 
Paryża, Stały Komitet. '~w1atowrgo 
Kongresu Obrońców Pokoju komnni 
kuje. że 31 maja w Landy11ie odb1;­
dme się sesja Biura Kom:wtu. Ob­
rady dotyczyć będą rozwoj:i ,;wiato· 
we,1 kampanii podpisywani.a Apf'lu 
Si:tokbolrnskiego. Biuro omówi rnw­
nicz sprawę pnygotowań <io n ~wia 
towego Kongresu Obrońców P11kuiu, 
u.powiedi;ianego na .iesień hr. 

Franc.ia 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

noszą: 

·W GentiJJy pod Paryżem odhvla 
się konferencja Rady Krajowej 
Związku Kob:ct Franc;.is'.(/lch pod 
pmewodnictwem Eugenii Cotton i 
Vaillant - Couturier. 

Obrady toczyły się pod znakiem 
wapd o zakaz broni atomowej i przy 
gotowań do Międzynarodowego Dwa 
n•cka. Związek Kobiet Francu• 
sldch postanowił zebrać 5 milio­
nów podpisów pod Apel~m Sztok. 
bolmskim. 

. Węgry 

gu kilku tygodni pod Apelem Sztok· 
holmskim podpisało się na Węgrzech 
7.231.329 osób. 

Chiny 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 

cja Nowych Chin, ~ inicjatywy 
Chh1skiego Komitetu Obrony Pol~o~ 
ju odbył się w Pek':nie. w central­
nym parku mic.jskim, masowy wiec 
z udziałem przeszło 6 tys. delegatów 
reprezentują<'Y<'h 2 miliony mie­
szl•ańców stolicy Chin. Par~ ude~w­
rowan:y b.vl sztandarami ws;1.ystk:r·h 
miłujących pokój krajów. Xad try­
buną widniały olbrzymich romnia., 
rów portrety Mao Tse-tunga. i Sta.· 
lina. 

czydelL rzemieslników. tei.:arzy i s~ Na teren~e województwa ślaskie-
dziów WYruszyło 60 tys. agitatorów go coraz liczniejsze grupy aktywi- Powro' t delegac1·1· polsk1·e,· 
pokoju. Ró\v1Ilocześnie odbywają s'.ę ~tów pokoju wyruszają w teren, od 
liCZllle zebrania obyv„·atel:;!;:'.e. wiedzając domy i ' n1ieszkania, gdz:e Z 

Do godz. 20 w dniu u bm. na te- oczekujący mieszkańcy witają :eh ze wiązhu Radzlechieqo 
renie całego wojewódr.twa 200 tys. niezw~·kle radminic i serdecznie. WARSZAWA {PAP). - W dniu PZPR cri:łonkowie KC PZPR -- l-0w. 

~f:;ł~i~~~~~~1:~~ini.odpisy pod A- Ks. Rataj z gromady Kot~· i ks. :\I~ I 13 bm. po dwutygodniowym pob:;cie tow, Włodzimierz Reczek i Wiktor 

W Krakowie akc;·a zb:e::an ia po - A p 1 k" K 1t \\ Z R vowroc.: a o sto,1cy c d chalec z gromady Rudno, z amb~;i; l , ~sR . 'l d . , . d"'l _ Kłosiewicz oraz sekretarz 1oodst awo 
odl'z.'·tawsey pel os 1ego om ~ . · . . • we.i organ izacji partyjnej przy KC 

pisów pod Apelem Sztokholmskim tu Obrońców Pokoju, ;vyjaśnial1 gac;1a polska, ktora uczes tniczy!a w PZPR - tow. Wlad'-•Slaw Kotlarski, 
zatacza coraz :>zer~ze kręgi. W nie- lk. i k • ~ 

~ zgromadzonym ·wie ie znaczen e a uroczystosciach l-?Jlajowy-::1:1 w l\tb- delegacJ·a TPPR ri sekretar z'"m gene· 
<bielę trójki zebrały podpisy od z gó 
rą 35 l~·sięcy mieszkańców Krako- cji. skwie. Delegacji pmewod:1iczył C?lo ralnym - ob. Ture1lcem r.a cllele, 
wa. ,.Każdy ksiądz. który szczerze pra nek Biura Organizacyjnego Kom1~e- delegacja Komitetu Warsz:i ;vsk iego 
Według danych Wo:je•.vóduiego gnie pok<>jn - oświadczył, składa- Lu Centra.lnego PZPR i !ciero:wn'.k PZRR z sekretarzami tow. tow. Ho!. 

Kom!fotu Obro1'lców Po:wjv, w Lu- jac swó.i podpis. ks. Rataj - popne Wyd!!... Organi7.acyjnego KC PZPR - manem i MHcwskim na czele, dele­
blinie liczba osób. które podpisał~· całym sercem obecną akcję. Broń a- lo,v. poseł Władysław Dw-0rakO\V• gacje komitetów dzieln:icowych 
Apel w ciągu 1>ier\lszych trT.ech dni tomou-a. jako narzędzie zb1·ooni pru ski. PZPR, delegacje związków zawodo­
od rozpoczęcia akcji, sięga 80 tys, I ciw ludzko:Sci, musi być ~ka.una.". P1-zybylych witali: w imieniu 1(C I wych oraz J:czne rzesze publiczno.śc~. 

Na wiecu przemawiali m. in. 'prz~ 
wodniczący Chińskiego Komitetu 1 
Obrony Pokoju zuany ucz.ony Kuo 
Mo-jo oraz \vybitn.v po~!a chiński 
Emi Sia.o. ~lówcy -..'Skazali na. olbrzy I 
mi' wm-ost sił pokoju na całym śwle- miliard 41 O milionów złotych 
<'ie, podkretilając, że siły te. działa-
jąc zgodnie potrafią. okiełznać pod-
iegaC2y wojennych, szantaiających na 
bombą atomową. hudo-Wnict-wo doJDÓ-W robotniczych 

Uc.zesłnil'J• wiecu jednomyślnie po 
parli apel Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
sprawie zakazu bomby '1.tomowej i 
złmyli pod tym apelem <;we !lod· 
pisy. 

Polska 

Doniosłe uchmałg Komitetu Ekonomicznego Radg Ministrów 
WARSZAWA fPAP). ·- Kredy iowa pomoc państw<1o na. robotnicze \ Domy indywidualne będą posia-

budownictwo indYWidua.lne :>ędzie w r-0ku bieżącym z górą ł-krotnie dały powierzchnię użytkową od 40 
większa nii w roku ubiegłym. Podczas bowiem, gdy .w roku ub, pnezna. _ 80 m. ikw. i będą wyposażone we 
czono i uruchomiono 300 miln. zl na. dokończenie rozpoczętych budowli. WSZi,VStkie · ni~będne •rządzenia, jak 
oraz na remonty in'dYWitlualnych domów robotniczych, tegoroczny ulau ......,_, 
inwestycyjny przewiduje na budownictwo jndywidual~ 1.410 miln. zł. spiia'l'llli, łazienki, piwnice itp • 

nyr:i mogą wa.bać się od 300 - l.000 
m.kw, 

WARSZAWA (PAP) . Wfallia akcja 
składania podpisów pod Apelem 

BUDAPESZT (PAP). - ')gólno - Srlokholm.!lkim mobilizuje aktyw· 
węgierski Komitet Obrońców Pokc· ność spolecmą najszerszych mas w 
.1u stwierdził, że ealy wę6ierski lud całym kra.ju. Dziesiątki tysięcy Iu­
pra.cujący jednomyślnie i z ogrom· drl ze w11zysfikich środowisk spole• 
nym entuzjazmem zaaprob1>wał a.p~l cznych ochotniczo 7Jgłasza..ią. swój u 
sztokholmskiej sestl Stałego Komi· dział w pracach orga.ni7.aeyjnych. 
tetu Swia.towego Kongresu Obroń- Walka 0 pokój zespa.la. cały naród. 
có~ Pokoju. W całym kra;u rzakoń- Akc.ja zbierania podpisów pod A. 
ozono zbieranie podpisów pod tym palem Pokoju ogarnęła już wszyst­
B.1)elem oraz tworzenie lo){;alnych kie miasta woj. kieleckiego i wiele 
Komitetów Obrońców Pokoju. lV cią gmin wiejskich. Do m.ieszi;;a1'i. rQbot-

, ni.ków, chłopów, urzęd11Eków, nau-

W spraiwie zasad l form organiza- szone na terenach własnych użytko- Rozmiary dzia.lek pod budownic-
cyjnych budownictwa indywidual- wników. iwo zbiorowe domów intlywidual· 
nego oraz w spra.wie podziału prze- ac:>~~~~~~G;) 
znaczonych na ten cel kwot po~ę- <!> - ~ 

te zostały ostatnio dwie uchwały Ko w · 1·utrzejszvwa numerze „Głosu" ~ 
mitetu Ekonomkznego Rady ~finl· 1 "'"'"' 

strów. zamieścimy referat 

z ~~k:tr:!~~::~~=~d::m: tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda ~ 
indywidualnych w osiedlach na tere wygłoszony na IV Plenum KC PZPR ll 
nach państwowYch lub miejskich, s _ _ g 
drugiej zaś - budow.nfotwo rozpro &~x1:::;:::::::oc~~):~-~~~ 

Budownictwo indywidualne korzy 
sta. z pomocy finansowej państwa. 
w formie kredytu bezprocentowł!go, 
udzielanego ci;łonkom Związków za 
wodowych - z okresem spłaity od 5 
- 20 lat. 

Rolrntnicy i pracownicy, ubiegają 
ey się o uzyskanie pożyczki w celu 
budowy <lomu na. własnej działce, 

mogą otrzymać sumę do „5 proc. ko­
sztorysu budowy clomu. Suma ta po 
winna być zabezpieczona. hipot~­
nie i nie mme przekraczać kwoty 
1.200.ilOO złotych. 

W celu uzyskania gotowego dom· 

Pf8ffliBf Rady Ministrów ZSRR • 

Tll!~y~!z!~!!!!in lp o dpi su jemy Ap e 1 Pok o J u 
generalnego „ONZ a za ftO§ Z•• IDi p o d p i!iOl'fti !itOi CZflD ! 

ku robotniczego lub pożyczki, zain· 
teresowani p.racoW1licy będą składa 
ll podania do ORZZ, zalą.czadąc opi· 
nię rady 7,akłacfowej, Zgłoszenia. bę• 
dą rozpatrywane przei: komisje kwa 
lliikacyjne przy ORZZ. 

Ogólna kwota została rozdzielona 

Trygve L1e '7 
lJ:;;no.j<~c nfo;;:wyl..-łe =naczcnie u-alki o poMj, pragnę i ja d()/ączyć swój głos 

do glosów tych u:szystkich, którzy o niego imlc:ą. 
MOSKWA (PAP). - 15 maja br. 

przewodniczący Rady !v'.Iinis!J.·ów 
ZSRR - Józef StaUn przyjął sekre­
ta-ma generalnego Organizac.}1 Na­
rodów Zjednoczonych - Trygve Lie 
- w obecności wicepremiera Radj' 
Ministrów ZSRRR Mołotowa j m:-
nistra spraw Mgrarucznych 
- Wyszyńskiego, 

Tybet·-· 

ZSRR 

inłegra lnq częściq 

terytorium chińskiego 
PEKIN (PAP). - Ukazujący się w 

Cz..unkingu dziennik „Hsinhua" <Za­
miesizcza artykuł, w którym ostrze­
ga irnperiailistów ameryka1iskich i 
ich agentów w d·ządzie hinduskim, 
że chiński rząd ludOWy nie ścierpi 
żadnej ingerencji w l\·ewnętrzne 
spra.wy Tybetu. Tymcmsem t""ląd 
Stanów Zjednoczonych podpisał z 
rządem hinduskim . porozumi~n ie 
praewidujące. że bron amerykanska 
będ2:ie wysyłana do Tybetu przez 
Indie. 

,,Tybet jest integralną azęścią te· 
rytorlum chińskiego - pisze dzien. 
nik. WyiZ.wolenic narndu tybetań­
skie"'o prnez Chińską Armię Ludową 
jest "'sprawą niedalekiej przyszłości. 
Ludv Tybetu oświadczają. że będą 
wspÓłdziałały z Armi-<> T .udowa w 
d!Ziele wvzwolenia". 

Jako nauczycielka szkoły podstm.1;ou:ej j wycho!Ultcczy11i poz1wlam. ilo głębi, 
jalde okrutne spustos:enirt uczyniła u;ojna w d:icdzinie nauczani.a i wychowania. 

'.frudności, które powst,aly w tych dziecl:inach =ycia 11a skutek ?:nis::czeń 

i wykolejenia z normalnego życia mlodzieźY. i cfrieci, nie dccdzq 6ię ny_bko 
u•unąć - i - ciężl.·o z 11imi tcalc::yć musimy. 

Dlatego też .5;czególllie droga mi .iest spratw pokoju. Chce w normaluych 
iu1ru11kach praco11:a.ć, by pr:;;yc;;)11.ić się do odbudowy rws::ego kroju, w s:cJOe­
gólności do wychowcmia .:: naszych małych obyiwtcli lud:::i d:::ielnych, prairycli, 
poźytecznyclt. . 

Nie tylko iwjria - al.e i nlUltroje u:ojMne, tci procy nie spr:::yjujq. 
Dl01cgo pragnę v.okoju, dlatego podpisuję Apel S:::tokholmsl.-i. 

'I~~ rfl)~ 
"'""'°'~ „„,Ui.tl ft'lk•'-7 ,~ ·. 

tli SJ 
- Jestem c;;lowiekiem pracy. 'Nie bardzo :nam ~ie 11a i1olit)ce. Potrafię 

Jednak odróżriić :le od dobrego. Zdaję sobie sprmą, jak s:1mdlizc;ą dla cale.i 
lud;,kości jest polityka pa1istw i'mperialistyc:::nyc/1, a jal• dobrq pr:ys:lo;ć, po1<ój 
i s.:c:ęScie dla lud:3 pracy niesie polityka Zuiq:::ku Radzieckiego i naszego 
poństm1. Dlatego też mój podpis bed:ic .:ara:;em wyrażeniem najwyi:s:ego uma­
nio dla dążności i starań naszego R;qdu. któr~: troszczy .!iC o MS, 1.ióry mobi. 
li:uje cały naród cło u;alhi o pokój. 

JASINA SZI"MASSKA 
majster Ośrodka Konf ehcyjnego l\'r 4 

- · Gdy podpisywałam listf pokoju pomyślałam sobie, :Se w tej chwili 
robia to samo ludzie u;e u:szystkich krajach. l po rn; piem·szy moi:e uśu:ia­
doniilam sobie, jak pięknq rzeczą jest mied:y11arodu1tu solidamość w tuilce 

0 pokój. Jestem pew11a, :ie ·tego łańcucha, jaki spaja ludzi całego świat.ri, 

wasriących ookoju, nie potrafi<1 ro;;em;ać s::ale1icze pumy podżegaczy tcojennyclr. 
REGINA GRZELAK 

tkac~ka im::odownica pracy :;; PZPB irti. J. Stalina 

Pod Apelem Sztokholm~ podpisuję się w głębokim. pr::e'konaniu, że 

apel te11, odwołującr .się do To::umu i wmienia, jest 1cyrazem troski o prz):­

;:tosć lud;kości i 'jej 1mltuey,. 
PROF. DR JóZEF CHAŁASIŃSKl 

rel.."tor Uniwersytetu Łódzldego 

Apel Pokoju pOdpisuję to glębo'fdni prze.itviadc;;enill, te nie ma na calym 
iu;iecie a:tyst)', c;;y dziala.cza na polu 3ztuki, który pr=eiyti:s:;;y kos::mar ostatniej 
uezi fa;iatowej i uśtoiadan~iajqc sobi1t rozmiary ran, ::adan.ych u:ówc::as postę-

11owi lcultury, 1radal mo:ie mw:ać tvojne :a t1!laściwy sposób ro::str::ygania 
międ::yTWrodou;ych sporów. 

Wojna jest beispr::ec::nie najbardziej barbal'.::y1iskim, 110jhaniebniejszym 
obciążeniem. rodzaju lud::kiego, obciąi:.e11iem do urziceJtu:ienia, którego praco­
u:riicy kultury - jako ludzie odclani sprawie zbratania ludów tv imię inter• 
11acjon.alnych ::aloień Sztuki - sq, szc::ególnie predysty11owani. 

Wierzę, i'ż 1cola ::achozvania pokoju seteTc milionów lud::i pracy, wola ty• 
siec:y (lTtystJw, wytyczających nowe drogi dla kultury odrodzonego ,lepszego 
s1{; ;ata, okaże się silnicjs-:a od obłąka1iczyc1i knou:ań garsthi stojących nad 
cl:iejottą pr::ep<IŚcią plutokratów! Je~tem pr;:eko11ony, że pod Apelem Pokoju 
11ir zubrak11ie wii jednego podpisu polskiego muzyka/ 1'~·lko tm-alY. pol~uj po­
::rwli ur::ec::ywistrzić nam ntm:e hasła pracy n11d kultu.rq mas, i - clioćbr. 
dlatego - pokoju bronić będ;i;;iem:r, i obronimy! 

ROMAN lżYKOWSKl 
prof. PWS.U i d'>'!ektor 

Państw. Filharmonii w Łodzi 

- Pamiętam. dobrze c:asy pr::edwo.ienne, bezrobocie i strajk;. Pamięuun 

riiedolę, ja1..'q. 1mi.yniosła ;; sob<& osUttnia u;ojna. Dwtego ze wszystkich sił 
u;alc;yć będę o pokój, o oomy~lny roztcój Polsl.-i Ludou:ej, ojc:r:ny u•=y.<t­

kich lud21i pracr.. 
111.4.RlA BL'EW J,SIU 

rd::eniarka : Wid:ewsl..iej Fabryki M~:y,i 

w ten sposób, że na budownictwo o­
siedlowe przeznaczono 980 mil. zł, z 
czego dla Warszawy i woj. warsza.w 
skiego po 100 miln. zl., dla rejonu 
Katowice - 300 miln. zł„ dla. Łt>dzi 
- 250 miln. zł., dla Sosnowca - 100 
mi:ln. zł„ Gdańsk - Gdynia - 80 
milit. zł. oraz Jaworzno - 50 miln. 
zł. Ponadto rozdzielnik przewiduje 
200 miln. zł. na remonty kapitalne i 
wykońc.zenie budowy domów indy­
widualnych oraz 230 milu. 'il. na. in· 
dyWitluaJne budownictwo rozpr-0szo.. 
ne. 

Uchwala. K'°mitetu Ekonomiczne· 
go podkreśla, że w pierwszej kolej­
ności uwa;ględnione będą potrzeby 
pracowników przemysłu węglowego. 
hutniczego, metalowego, chemiczne­
go, włókienniczego oraz budownic­
twa. i kolejnictwa. 

Do kompetencji Centralnej Rady 
Związków Zarwodowy<:b należy m. 
i.11. opiniowanie projektów typowych 
domków, ustalenie wYtycznyCb or· 
ganizaeJi sa.morz~ów osiedlowych o 
raz ogólny na.dz6r nad t>rzebiegiem 
akcji w terenie. 

Zakład Osiedli Robotniczych opra 
cuje projekty rozwiązań urbanistycz 
nych budownictwa osiedlowego oraz 
projekty typowe domów tndywidual 
nycb, jal< · ró,vnież ustali w porozu­
mieniu z CRZZ, cenę sprzedaży dom 
ków indywidualnych. Bank Inwesty 
cyjny wypłaca pn;i,"Zna.wane pożycz­
ki w miarę postępu robót oraz spra 
wuje kontrolę nad wlaśchv:ym wy• 

I datkowaniem wYDłac<.nych kwot. 
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Podpisujemy wszyscy! 
Przed pięciu laty, gdy bohatelt"'ika 

Armia Radziecka i walczące u jej bo 
ku oddziały ludowego Wojska Pol­
ah"iego dobiły bestię hitlerowsklł w 
jej berlińskim legowisk-u, mało, ba.T 
dzo mało było takich, którzy ~ my 
&lelii, ie pięcioletnie riwy~stwo nad 
faszyzmem będziemy musieli uczcić 
m. in. wzmożeniem walki o trwały i 

rwsz~hny pokój, przeciwko klikom 
grupom imperialistycznym. które 

po raz trzeci w ciągu niewielu dzle­
sll\tków lat pragnęły by -~ 
Liwiat w oceanie krwi i łez - w imię 
własnych, ego!Btycznyoh I fłn,J>łei· 
nych interesów. 

Nie wolno jednak za.myka6 oozu 
na meczywisitOOć. Skoro w krajach 
kapitalistycznych, . gdzie nadal pa­
nuje system ucisku i wyzysku czło­
wieka przez człowieka, lęgną się w 
sferach rządzących zbrodnicze ludo· 
bójcze myśli o nowej rzezi i nowej 
katastrofie, jako ostatniej już desce 
ratunku dla ginącego świata klaso­
wych przywilejów - obowiązkiem 
wszystkich ludzi uczciwego serca i 
dobrej woli, zarówno tych, którzy 
żyją już w słońcu politycznej i spo­
łecznej wolności, jak i tych, których 
nęka jeszcze jarzmo kapitalistycznej 
niewoli, jest stanąć mocno i nieugię· 
cie w szeregach obrońców pokoju, o­
brońców społeczeństwa i cywilizacji 
przed nikczemnymi zakusami garśd 
awanturników i podżegaczy wojen­
nych. 

W tej świętej sprawie nie ma i 
być nie może różnic rasowych, r.a 
rodowych, religijnych i światopoglą­
dowych. Każdy; kto godzien je<;t mia 
na człowieka, kto kocha ludzkość, 
kraj ojczysty, swoje miasto, wieś i 
warsztat iiracy, każdy, komu bliska 
i droga jest myśl o jasnej przyszło· 
ści świata, o postępie ludzkich o­
siągnięć i dokonań, nie może pozo­
stać biernym i obojętnym w obliczu 
potężniejącej walki o pokój na na· 
azym globie, od której wyników za· 
leżeć będzie nie ten, czy ów byt je­
dnostkowy, lecz przyszły los naro· 
dów i kontynentów. 

Zwycięska walka o pokój wymaga 
jedności i aktywności wszystkich je 
go obrońców. Ogólnikowe sympatie, 
teoretyczna jedynie zgoda z celami 
tej walki - to za mało, tak mało, 
że równa się niemal dezercji z sze· 
regów żołnierzy w obliczu napierają 
eego wroga. 

Jedną z form aktywności i zdecr 
dowania, które towarzys?;y6 mus::ą 
działaniom obrońców pokoju, jest w 
tej chwili poparcie milionamLJ)odpi­
sów Sztokholmskiego Apelu o za"ka­
zie br,..ni atomowej. Ten Apel - to 
swego rodzaju plebiscyt ludów w 
sprawie wyboru: wojna czy pokój, 
śmierć czy życie, zagłada czy roow~ł 
i postęp. I dlatego właśnie, w akcp 
podrpisywaillia Apelu, rozwiialącej ~11: 
dziś z rozmachem we wszystkich 
niemal krajach świata nie mo!e w 
Polsce zabrakną6 nikogo. 

Ponad 

Podpisujemy go wszyscy: starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, ludzie 
wszelkich zawodów, robotnicy i chło 
pi, uczeni i artyści, nauczyciele i u­
rzędnicy, pisarze i studenci - bez 
względu na możliwości takich czy in 
nych różnic. Wspólna troska o pokój 
świata, o ezezęście człowieka i ludz· 
kości jest w tym 'WY!Padku ~ 
kiem tysiąc!k'l-oć potężniej łącu.ącym 
tWż ~odność i rzbieżno.ść wSll.elldego 
l!nnego rodil.aóu. Ten ceynnik łączący, -u-·---

kardynal!ny i . wszechludzki, niweluje 
wszelkie ró~nice zda~ i poglą,dów. 

Poclpiwj11c Apel Sztokholmski, 
składamy własnorocznłe dowód. że 
pragniemy pokoju ł możności twór­
czej pracy dla dobra kraju i narodu, 
że rozumiemy wartoić i wago poker 
ju, że wierzymy w jego triumf osta 
teczny, że narzucimy go, jeśli trzeba 
będzie, nuzt sił" energ11J, .decydo­
waniem. 

Wioe podpisujemy wszyscy - bez 

wyjątku!.- A kto by .zechciał poscr 
stać na uboczu, w roli „sceptyka" 
czy ,;neutralneg-o" obserwa.ton., niech 
wie, :!e taką postaw4 zdradza naj­
większą, najżywotniejszia dziś dla 
ludzkości sprawę, że tym aamym 
przechodzi na drugą. stront ewiatO' 
wtWo frontu - do obozu 1nł~ącego 
kapitalizmu, imperialistyc:r:nych pod­
żegaczy wojennych, „atomowych" lu 
dobójców i wrogów człowieczeństwa. 

Bolesław Dudzinski 

Robotnicy witają u~ta-w~ 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy 

Już jutro wchodzi w życie ustaw• I wych. Ten 
o zabezpieczeniu 1ocjalistycmej dy· kwidować. 
scypliny prooy. 

stary zwyczaj trzeba zli- padła ona do gustu. „Łaziki" spuś'!i­
Ii tłowy. Ogromna większość załogi 

Nawa ustawa spotyka się z całkowi 
tym uznaniem łódzkiej klasy robot­
niczej, która widzi w niej oręż zabez 
pieeza.jący ją przed samowolą. łazi· 
ków i nierobów. W wyniku tego w 
dniu wczorajszym odbyły się w ,rie· 
lu zakładach pracy zebrania załóg 
orąz odpmwy mężów zaufania. 

* • * 
przyjęła jednak ustawę z uz.naniem. 
świadczyła o tym, między innymi, 

Korespondent z TOR-u, tow. Kos- o:6ywiona i twórcza dyskusja. 
sowski, zawiadamia nas, że od.była "' * * 
się tam masówka, w której wzięła u- Podobne zebrania odbyły się w 
dział cała załoga. Gdy odczytywano PZPB Nr 21 oraz w PZPB im. 1 Ma 
tekst ustawy od razu po twarzach I ja i w wielu innych zakłada.eh pra­
moima było poznać, komu nie przy· cy. ,6Bez komentarzy" 

W PZPB Nr 4 mężowie zaufania, 
majstrowie i kierownicy przedysku­
towali i omówili za.sady nowej usta 
wy. Zebrani w swych wypowiedzia ·h 
solidaryzowali się z nową ustawą, 
dzięki której można będzie wytępić 
tak szkodliwe dla produkcji nierób­
stwo. Przewodniczący Rady Zakłado 
lvej tow. Stachurski zwrócił się do 
majstrów i kierow_Wków z apelem, ze 
by czuwali nad ~lizacją ustawy i 
pmestrzeganiem jej, a w wypadku 
rz.aistnienia trudnych do •ozwiązania 
spraw, zwracali się do Rady Zakła· 
dowej. 

Pod hasłem sojuszu robotniczo - chłopskiego 
realizacji Planu 6- letniego wralki o pokój • 

I 
obradował I Walny 

• • • 
W PZPW Nr 1 odbyły się zeb1·a-

r.ia 12 grup związkowych, na których 
obecni zapoznali 11ię z treścią '1:3ta­
wy. Wszędzie robotnicy dysln1towali 
żywo, wyrażając swe zadowolenie z 
powodu tego, że otrzymali wreszcie 
odpowiedni oręż do walki z próżnia­
k2.mi. 

Tow. Wudel, racjonalizator z przę 
dtzalni, oświadczył: „Ustawa idzie na 
r1:1kę uczciwym, sumiennie pracują­
cym robotnikom", a przodownica pra 
cy tow. Skrok stwierdziła: „Naresz 
cie zlikwidujemy łazikostwo - tę 
plagę, która dała się nam wszystkim 
we znaki". 

/ . • * 
Tow. Robaszkiewicz z PZPW Nr 

2 pisze nam, te robotnicy „Dw6jki" 
przyjęli z uznaniem wiadomość o za­
twierdzeniu nowej ustawy. Dokładną 
treść ustawy wyjaśnił załodze na­
czelny dyrektor tow. Rozpończyk. 

W PZPW Nr 6, jak komunikuje 
nam tow. Rózga - odbyło się zebra 
nie radnych, mężów zaufania i przo 
downików pracy. Tow. Rosińska zwró 
ciła uwagę na zdarzające się jeswze 
często wśród kobiet ~ opusz­
czania pracy z powodu Z&Ję6 mia-

200.000 

W dniu 14 b. m. w sali .. Ogn iska" 
odbył się I Wojewódzki Walny Sta­
tutowy Zjatzd ZSL przy ud'Z.iale 300 
delegatów i 400 tzarpros.zonych gości 
tz terenu województwa. W obradach 
udział wzięli I i II \viceprzewodn i­
czący NKW ZSL ob. ob. lgnar i Wy­
cech. 

W imieniu partid politycznych woj. 
łódzkiego Zjazd w serdeC'lnych sło­
wach powiitał sekretan KW PZPR 
toW. Władysław Nie.~miałek, którego 
pmemówienie niejedmokrotnie prae­
rywane było entuzjastycznymi okrlly 
kami na cześć Polskie.i Zjednoczonej 
Partii Rob!Jtnimej, jej przewodniczą 
cego Towarzyma Bieruta, Związku 
Ra.dzieekiego, Towazzysm Stalina i 
sojuszu robotnlc7.0 - chłopskiego. 

W lmieniu dzieci robotnicrej Ło­
dzi 2:jazd powifała drużyna hraa."cerzy . . 
Kf.lkunastoletnfa harcer\ka 07A!Sła.wa 
Kania. powiedziała: „My, dzieci. ro­
botników łódzkich, będziemy poma­
gały w nauce wa.nym dzlec·iom, uczą 
cym się w Łodd, rod?lice nasi zaś 
będą Wam pomagali we WPt-owadze­
nlu ustroju sprawiedliwości na wsl". 
Delegacja robotniczych dzieci przy­
jęta tzOStała długo nie milknącymi o­
krzykami na cześć sojuszu robotni­
czo - chłOJ)S'k1e«o. 

Referat poliitycrmy wygłos'.ł ll wi­
cepiv.ewodniczący NK.W ZSL ob. 'W_Y 
cech, podkreślając, że ~jednoczen:e 
:ruC!hlu ludowego w Polsce odibyło się 

łodzian 

Statutowy Zjazd ZSL woj. łódzkiego 
na określonej wyraźnie platformie 
ideologicznej, w odróżnieniu do zje­
dnoczeń w okresie przedwojennym, 
które raczej były aktem formalnym. 
Podkreślił również, że ZSL coraz 
akt:vwnie.i włacza się do walid o wy 
konanie Planu 6-Ietnlego, do walki 
o przebudowę ustroju rolnego, do 
walki o pokój. 

W oz.asie obrad rozbrzmiewały Po­
tężne okrzyki: „Pokój!'' ,,Pokój!". 
Chłopi dokumentowali w ten SipO­
sób swą nietzłomną wolę pokoju. 

W sprawm:daniu - ustępującego Wo 
jew. Komitetu, wygłoszonym przez 
pr.zewodnicrzącego ob. Wincentego 
Chaburę, który ustosunkował się 
krytycrmie i samokrytycznie do do­
tychczasoweJ pracy ZSL na terenie 
województwa, rrostały podkreślone 
również osiągnięcia Stronnictwa na 
odcinku przebudowy ustroju rolne­
go. Są nimi przede wsrzystkim 3 111pół 
dzielnie produkcyjne założone z bli­
cjatYWY ZSL-owców w Bąkowej Gó 
rze - pow. radmnszczańsldego, Mał­
kowle - pow. sieradzkiego i Ko­
chanowie - pow. skierniewickiego, 
czynny udział w praca.eh powiato. 
wych i gm:lnnych rad narodowych, 
aktywna praca w zakładaniu rruP 
producentów i hodowców oraz sze­
roki udział W • komitetach obrońców 
Pokaju i „trójkach", zbłeraJą.cycb 
podpisy pod Apelem PokoJn. 

,Będziemy chodziły od chałupy do 
chałupy i zbierały podpisy pod Ape­
lem Pokoju". 
Dyskusję podsumował I wicepl'Tl.e­

wodniczący NKW ZSL ob. Ignar, 
udzielając zebranym wiele cennych 
rad i wskazówek do dalszej pracy. 

Na rrakończenie obrad wybrany w 
sitał nowy WKW ZSL, do którego pre 

eydiwn ~: p:rzewodnimący ob.• 
Wincenty Cha.bura, I \\oiceprzewodni 
az;ący ob. Jan Król, II wiceprzewod­
niczący ob. Feliks Starzec, I sekre· 
ta!l'Z ob. Czesław Draga.n, II sekre. 
tam ob. Roman Kołaciński oraz 
crzłonkowie: ob. ob. Marta Lobtanka, 
FrB111ciszek Grochalski, Wincenty Ko 
zula i Tadewn Gonera.. 

Wyspa Tungszan wyzwolona! 
Zwycięski poch6d Chińskiej Armii Ludowej 

PEKIN (PAP). - Oh1ńska Armia I baza morska na wyspie KJnmen. 
Ludowa wyzwoliła wyspę Tungszan Odd2llały Armii Ludowej wyl1'do.. 
połalaną o 100 kilometrów na po- wały na WY'SJ>ie Tungszao po ei1nym, 
łudnlowy zachód od Amoy. Po WY- trwa.Ją.cym trzy godziny p:rzygoto­
zwoleniu tej WYl'l>Y w ręku kuomin- waniu a.rtyleeyjskim, Wojska kuo­
tangowców pozostaje prą wYbnJe- mintangowskie zostały rozbtt.e ł ra„ 
Zach prowincji Fuklen Jedna tylko towały się ucieczki\ ~Il ~ 

iud francuski protestuje 
przeciwko odwołaniu prof. Joliot-Curie 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do- z Paryia i ManyW oru wielu lnnyc:ll 
noszą, że napływają dalsze prote!Jty organizacji. 
przeciw odwołaniu prof. Joliot-Curłe Ruch łntelektualłst6w francuskich 
ze stanowiska wysokiego komisarza w obronie pokoju zebrał 10 tys, pod· 
do spraw energii atomowej. Depesze pisów pod rezolucją protestacyjną. 

spełniło swój obowiązek wobec Polski i ludzkości 
podpisując Apel Sziokhol01ski 

W szerokieii dyskusji, która wywią 
rzała się po referacie i srprawou.daniu, 
omówiono wszystkie odcinki pracy 
w terenie. Na:jsimiej podkreślono 
sprawę spółdzlelC'Zoścl produkcyjnej. 
!Mówcy Mwierdcziili, ze mimo wro­
giej propagandy, ll:dea przebudowy 
ustroju rolnego jest coraz bliżsrza 
pracującemu ohłops1mu w naseym 
wojf!!Wództwie. 

i rezolucje protestacyjne nadeszły Na półkach księgars)dch ukazała 
m. in. od wszystkich związków zawo. się broszura pt. „Dlaczego został od­
dowych z Saint Quen, od Zwiąi:ków wołany prof. Jollot-Curłe". 
Zawodowych Pracowników Eleklrow. W kilku kinach paryskich wyświe· 
ni I Gazowni, organizacji młodzież.,.. tlany jest film pt. „Bitwa o ciężką 
wych Seine et Oise, Puy de Dome, wodę", podkreślający m. in. zasługi 
Haute Vienne, kolejarzy z Limoges, prot. Jollot-Curłe, dzięki którym cłęi 
personelu poczt departamentu Ven-1 ka woda nie dostała się w ręce bJtle. 
des, uczniów szkół politechnicznych 10wców. 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
Iem Pok(lju jest już w niektórych ob 
wodach na ukończeniu. Inne, pozosta 
jące w tyle, w szybkim tempie doga­
niają przodujące ogniwa. 

Jak wynika z napływających wła· 
domości, do wieczora, dnia 15 bm. 
Apel Pokoju podpisało w Łodzi po­
nad 200.000 osób. W akcji bierze j~ 
udział 10.677 „trójek" agitatorów l 
liczba ich stale wzrasta. Mieszkańcy 
naszego miasta witają agitatorów z 
ogromną serdecznością I · zaufaniem, 
masowo składając swe podpisy pod 
Apelem. domagającym się uznania 
broni atomowej za broń ludobójczą 
l pociągnięcia do surowej odpowie· 
dzialnoścl tych, którzy by ośmlellU 
się jej użyć. 

Najlepszymi cyfrowymi wynikami 
pochwalić się może obecnie dzielnica 
Staromiejska, Sródmiejska - Lewa i 
Górna-Lewa, gclzie już poważny od 
setek dorosłej ludności złożył podpi­
ty pod Apelem. 
Pomyślny rozwój akcji zbierania 

podpisów I niespodziewanie dobre 
wynikł w pracy organizacyjnej nie 
oznaczają jednak bynajmniej, że 
wszystkie ogniwa łódrildej Armld Po 
koju wolne już są od braków i uste· 
rek. Po słabszych ogniw nałsżą: 
dzielnica Sróchn:iejska-}>[-awa l Ruda 
Pabianicka. W dniu wczorajszym w 
szeregu d1.ielnicowych i obwodowych 
komitetów obrońców pokoju odbyły 
się krótkie zebrania sprawozdawcze, 
gdzie nastąpiła wzajemna wymiana 
doświadczeń. Dzisiaj i jutro odbędą 
się podobne zebrania w pozostałych 
komitetach dzielnicowych I obwodo· 
wych. 

Na zebraniach stwierdzono, tie w 
wielu wypatlkach brak jesrzcrze 
należytej łączności pomiędzy paszcze 
gólnymi ogniwami. a gdzieniegdzie 
kuleje również spraW""!:dawczość, 
Zdarzają się obwody, które nie wie 

'dzą dokładnie, jak pracują komitety 
blokowe i ile „tró1ek" działa w ich 
terenie. Brak należycie postaw\()nej 
aorawozdawczośd powoduje, ża nie 

można wykorzystać wielu „trójek" 
agitatorów 1 tych wszystkich, którzy 
zgłaszają się bez przerwy do komite­
tów, pronąc o umożliwienie wzięcia 
ceynnego udziału w toczącej się ''łk· 
cjt walki o pokój. Gdyby sprawozda· 
nia napływały w terminach przewi• 
dzianych, wiadome było • by, która 
dzielnica czy obwód potrżebuje jesz· 
cze ludzi w celu przyśpieszenia i u­
sprawnienia akcji, w którym obwo­
dzie zna!dują się ludzie, którzy swo· 
je zadania wypełnili i mogą pomóc 
w innym terenie. 

Postanowiono więc przede ~zyst­
kłm usprawnić pracę sprawozdawczą 
zarówno w komitetach dzielnico· 
wych, jak 1 obwodowych oraz bloko­
wych. Dyżurni w komitetach, zdają•., 
dyżury muszą przekazywać swoim 
następcom wszystkie dane, aby peł­
niący dyżur byli w pełni poinformo­
wani o pr.z:ebiegu akcji na powierzo­
nym Im terenie. 
Zdarzyło się ju! kilka wypadków 

„naruszenia terytoriów" przez sąsia­
dujące ze sobą dzielnice. W ki1ku­
nastu domach w Łodzi mieszkania 
odWiedzalł agitatorzy z dwóch sąsia­
dujących ze sobą dzielnic. Wynika z 
tego konieczność jak najszybszego 
sprawdzenia „przynależności" do­
mów do poszczególnych bloków, aby 
nie zaistniały wypadki pominięcia 
domów przez agitatorów pokoju, co 
również może się zdarzyć na pogra­
niczu dzielnic czy obwodów. Każdy 
członek Partii, każdy świadomy oby­
watel, zamieszkujący dom, do które­
go nie zgłosiły się jeszcze „trójki" 
winien zgłosić s.ę po wyjaśnienia do 
właściwego komitetu obwodowegc 
czy blokowego. 

Postanowiono również na ostatnich 
zebraniach otoczyć większą opieką 
ze strony komitetów dzielnicowych 
i obwodowych szkolne komitety o· 
brońców pokoju. 

Z doświadczeń wszystkich dzielnic 
wynika, ze akcja najlepiej rozwija 
się tam, gdzie dobrze pracujll komi· 
tetv blokowe. Praca teao ogniwa w 

dużym stopniu decyduje o wynikach 
skejt Postanowiono więo tam, gdzie 
zachodzi tego P.Otrzeba, ożywi·~ pracę 
komitetów blokowych l zachęcić je 
do większego zainteresowania się 
pracą „trójek" na ich terenie oraz 
nadsyłania bardziej szczegółowych i 
w odpowiednich terminach opracowa 
nych sprawozdań dla obwodów. 

W gęściej zaludnionych blokach 
winny powstać ber.względnie komite­
ty domowe, których dy:i:urni · winni 
nawiązywać łączność z przychodzą­
cymi ,,trójkami" i nadsyłać sprawo­
zdania do komitetów blokowych z 
przebiegu akcji 

Dużo mówiono o współprac„ lu­
dowców 111 robotnikami. z bratniej 
PZPR 1 bezpartyjnymi. !Mówcy 
9bwierdeali, ze robotnicy z ekip łącz 
noścl pomogli jut nieraz chłopom 
zrcnumieć szereg zagadnień dla wie­
lu dotychC'ZM nie zrozumla.lych, 
W7'ględnie fałszywie llM-wletlaoych 
przez wroga klasowego. 
Duży udrz;iał delegatów - kobiet 

twfadczy, że kobieity wie3skie corari: 
częściej włączają się do pracy spo­
łecL!lej i politycznej. Poważny był 
ich udrz;ial w dyskusji, gdyż stanowi­
ły one prawie 50 procent ogólnej 
licz.by mówców. Wśród oklasków 
oświadczyła ob. Kałuźniakowa z 
pow. łęczyckiego: - „Chcemy budo­
wać nowe życie na wsi w pokoju. 

Hasła NKW ZSL 
ł 

na SH'ięto LudoH'e 
WARSZAWA (PAP) - Naczelny 

Komitet Wykonawczy Zjed.o:>azone­
go Stronnictwa Ludowego ogłosił ha 
sła na Sw.ięto Ludowe 19~ r. 
Czołowe hasła głosa:ą: 
,,Niech łyje Swięto Ludowe -

§więto braterstwa ł sojusro cnłopó~ 
z k1aBlt robotniczą!" „Niech tyje 
Polska. Ludowa - ojczyzna ludu pra 
cującego mia8ł I wsi!" „Niech żyje 

Prezydent RP - Bolesław lłierutl" 
„Niech żyje sojusz robołai~l>-chłoP­
ski, fundament Polskf Ludowej, gwa 
rancja dobrobytu i nozęśołia will·'. 
Następne hasła poświęooue są bra 

terskieJ przyjaźni 1 wl~stema so· 
Juszowi narodu polskłea-o 11 naroda· 
ml Zwlą.zku Radzłeckłet'o oru wal· 
ce o pokój. 

Komitety blokowe winny otoczyć 
pieczołowitą opieką pracę „trójek" w 
swoich terenach 1 dbać o to, aby 
„trójki'0 nie pominęły żadnego oby· 
watela, aby odwiedzały mieszkania 
tak długo, póki nie przeprowadzą roz 
mów z każdym lokatorem i aby nie 
zachodziły wypadki mechanicznego 
podpisywania list. Każdy obywatel, 
składający swój podpis pod Apelem 
Pokoju winien być całkowicie świa-

Miliony związkowców . całego świata 
walczą o zachowanie i utrwalenie pokoju 
Trzydniowe obrady działaczy międzynaro~owych zrzeszeń związkowych 

dom powagi 1 znaczenia tego donio- BUDAPESZT (PAP). - Zakoriczyły 
slego aktu. się tu obrady konferencji czołowych 

.działaczy międzynarodowych zrze­
Akcja podpisywania Apelu Pokoju szeń związków zawodowych SFZZ. 

ma w Łodzi przebieg nadzwycza_; ~o Na konferencji uchwalono rezolucję, 
myślny. Swiadczy o tym olbrzymia charakteryzującą pracę i zadania 
ilość, ponad 200.000 podpisów zebra- międzynaiodowych zrzeszeń związko 
nych w ciągu zaledwie kilku dni. wych. 
Wyniki te są możliwe dzięki niesły- Rezolucja stwierdza, że w warun· 
chanemu entuzjazmowi ze strony kach narastającego kryzys'!- ekono· 
wszystkich obywateli Łodzi oraz o- micznego w krajach kapitalistycznych 
fiarności dziesiątków tysięcy agitato- sytuacja mas pracujących staje 'Olę 
rów pokoju, .nie 9;:,cz~dzących sił i tam coraz cięisza.: zwiększa. się bez­
czasu w celu wywiązania się ze robocie, spada realna płaca robocza, 
swych poważnych zadań i sprawnej wzrastają ceny i podatki, pogłębia 
organizacji olbrzymiej, wyrosłej z się nędza ludzi pracy. 
dnia na dzień sieci komitetów obroń Rezolucja stwierdza następnie, ze 
ców pokoju. w Związku Radzieckim i w krajach 

Drobne, występujące tu i ówdzie demokracji ludowej dobrobyt mate­
t' <>terki są, przy tak szybkim tempie rłalny mas ludowych nieustannie 
ozwoju, oc„ywiście nieuniknione i~ wzrasta. Masy ludowe - podkreśla 

wspólnym wysiłkiem przy udziale~ rezolucja - skupiają się coraz to 
dziesiątków l setek tysięcy lud'li do-1 bardziej w obozie pokoju I demokra­
brej woli zostana one wkrótce usu- cjl, któremu przewodzi Związek Ra­
niete. dzieckl Potęłny wzrost międzynaro· 

dowego frontu pokoju 1 demokracji I ści zrzeszeń międzynarodowych oraa 
jest czynnikiem niezwykle doniosłym nakreślili środki poprawy. Dl Vitto­
w obecnej sytuacji międzynarodowej. rio wezwał delegatów do jeszcze bar 

Konferencja wzywa do organizowa dziej energicznej walki o jedność kia 
nia wspólnych wystąpień mas pracu. sy robotniczej 1 na zakończenie po. 
jący,ch krajów kapitalistycznych w wiedział: 
obronie pokoju, przeciwko nadzwy- Najwa7.nlejszym zadaniem zrze­
czajnym ustawom antyrobotniczym i szeń jest walka o zachowanie 
przeciwko represjom pollcyjnym. i utrwalenie pokoju. W walce tej nia 

Konfetenc.ja aprobuje i gorąco po- wolno nam cofać się przed żadnymi 
piera apel sztokholmskiej sesji Stale- ol'iaramł. Musimy pracować uporczy·• 
go Komitetu Sviiatowego Kongresu wie, by za wszelką cenę uratowa6 
Obrońców Pokoju i wzywa zrzesze- pokój, 
nia międzynarodowe do rozwinięcia W toku dyskusji nad referatem 
aktywnej walld o pokój. Bolesława Geberta przemawiał m. in. 

Rezolucja stwierdza. że jednym z - jak już donosiliśmy - wiceprze• 
podstawowych zadań zrzeszeń mię- wodniczący CRZZ, tow. Aleksander 
dzynarodowych jest czynny udział '" Burski, sekretarz generalny Między• 
zbieraniu podpisów pod Apelem narodowego Zrzeszenia Włókniarzy 1 
Sztokholmskim. Odzieżowców. Omówił on obszernie 

Przemówienie końcowe wygłosił całokształt działalności zrzeszenia w 
dl Vittorio. Stwierdził on, że obrady ostatnich miesiącach, poddając je kry 
konferencji odznaczały się wysokim tycznej analizie. 
poziomem I że delegad wystarczaj!\· Trzydniową dyskusję podsumriwał 
co iasno oświełllli braki w działalno sekretarrz SFZZ, tow. BoL G®eri. 



FE' 

W I '.k " zorowa n,...r~J._,.!!_. przy pracy 
Agitatorzy pokoju wysłannikami szczytnej idei 
Być dobrym agitatorem t><>koju­

to zaszczytne i oapowiedzialne zada 
n.Je. Zadani.em agitatora pokoju 
~est nie tylko rreb:ranie podpisów, lecz 
także wytłuma<:2enie celu d zadań 
akcji, przeprowadzanej obecnie na 
całym świecie. 

Tak właśnie pojmuje swoje obo­
wiązki., „trójka", którą spotykamy 
w Komitecie Obwodowvrn Nr. 2 
Dzielnicy Górnej. Pracuje ona na-

przędzalni Aniela Krysztofiak, 
członkini ZMP i tow. Józef Nowic­
ki, członek Partii. szewc - wszyscy 
zatrudnieni w PZPW Nr. 6. Zmęcze 
ni zasiadają przy stole, zdając ra­
port· komendantowi obwodowemu 
ż swej pracy. I od razu widać po 
pierwszych słowach, że uczestnicze 
nie w „trójkach pokoju" było dla 
nich naprawdę głębokim przeży-

cłem. 

prawdę „całym sercem". - Powiem szczerze, że z począt- · 
Właśnie zakończyła swój codzien ku mieliśmy trochę „stracha", bo 

ny obchód. W skład jej wchodzą nie wiedzieliśmy, jak przyjmą nas 
t.ow. Elżbieta Jaskólslta, referentka nieznani nam ludzie - opowiada 
1ocjalna, bezpartyjna, uczennica I tow. Nowicki. - Ale traf chciał że 

' ••••~••m•••••••••••••••••••••••••D•••••••Q•••••••••m••••••••••••••••••••• 

najpierw weszliśmy do mieszkania 
szewca. Odetchnąłem z ulgą poczuw 
szy „bratnią duszę". Zacząłem więc 

od razu rozmowę „od kopyta", a po 
tern już łatwo było przejść do spra 
wy pokoju. Ocz:vwlścle że szewc 
podpisał apel, zwoławszv uprzednio 
całą rodzinę i przyjąwszy nas bar 
dzo serdecznie. 

„Trójka" agitatorów pokoju z 
PZPW Nr. 6 nie zapomniała w ~a 

dnym mieszkaniu WYtłumaczyć, w 
jakim celu zbiera podpisy pod Ape 
Iem Pokoju. Kilkakrotnie zdarzyło 

się im trafić na obyWateli, którzy 
powątpiewali, czy ich podpis potra 
fi przeciwdziałać wojnie. o godzl•01

.e ~ rano - Mówiliśmy im - pray:pomlilla '-J tow. Jaskólska - że z tych pojedyń-
czych podpisów powstaną miliony, 

W PZPB Nr 17 · powstanie jeden wielki c.bór gł-OSów 
w obronie pok-0ju, Powoływa.Iiśmy 

Uczc• · b ł • • • ' • • • d się na wiadomcś-Oi, poda.wane w pra IWI ro O RICY Die S!JOZR13Ją Się O pracy ste o wmtagającej się akeji w obro-

osób przemy<ka si~ przez portier· nie pokoju na całym świecie. Ludzie 
nię. Oto np. tkaczka Maria Po· sluehali nas i podpisywali. przeko­
pek, która bardzo często bez po nam o słuS7ll10Ścl sprawy. 

mi' bzu rre swego ogródka. Pmy tejże 
ulicy lokałorzy jednego z mieszkań 
izwołali do siebie wszystkich lokato­
rów zamieszkujących ten domek, że­
by uła1;Wić pracę agitatorom po1lmju. 
Zdarrzało się i tak, że gwałtem ~­
prasrzano ich do suto eastawioillyoh 
stołów. 

Ob. Janina 'Mróz biegła !Zia „trój. 
ką" wysrz.ed!s:zy ze sklepu, bo o'bawie. 
ła się, że ominie jej mieszkanie. 

- Wszędzie witano nas jako wy­
sla.mtików pokoju. Dlatego też praca 
srała nam szybko, nie wiedrziellśmy 
nawet, kiedy :mijały god2liny. Gat'­
nęli si~ do podf>iSów wszyscy: starzy, 
mlodrzi, na·wet dzieci, które gwałtem 
ehci.ały złożyć podpisy pod Apelem 
Pokoju. 

Agitatorzy pokoju rL „Wełni1łll1ej 
Szóstki" są niaiprawdę głęboko rr.a­
dowolerui ze Sipe.lnienia obywatelskie 
go obowiązku. A przede wsrzystkim 
z tego, że potrafili wszystkich prze­
kooać o tym, że akcja zbierania pod 
pisów to jest rzecz wielka, ze walka 
o po.kój musi być 1 będzie zwy-
cięska. ' 

Obecnie po chlubnym wyipełnieniu 
obowią;z.ków w swym bloku „'11rój­
ka" skierowana została na nowy od­
cinek pracy1 na Polesiu Konstanty. 
nowskim. 

B. Sam. 

Slr. J 

e 
fl 

I Herkules ••• 
„Nec Hercules contra plures" - powiada stare łacińskie przy.słowie, 

co znaczy, że nawet taki, proszę tOO!, renomowany siłacz i w ogóle pierwszo• 
rzędny atleta, jak ob. Herkules nic, uważacie, nie poradzi przeciw prze­
ważającej liczbie. 

Przy1ilmvie to, oczywi.foie, ma w jeszcze większym 1topniu :isa.Mosowan.ie 
do rzelcomych herkulesów. Do tych np. co sil} za wielkich siłaczy uwa• 
iaj11, bo mają w łapie bombkę wodorową czy prob6wkę z choleną. Cj 
u-ła§nie sobie ostatniJ w Londynie trening auleetyc:r:n.y urządzili. Czyta• 
liśmy o nim wczoraj w komunikacie ministrów spraw zagranicznych USA, 
W. Brytanii i Francji. Panowie ci „porozumieli się co do =adniczych 
zarysów swej polityki we wszystkich częściach świata" i „zaplanowali jeszcze 
ściślejszą koordynację ogólnych zasobów mech krajów". Krótko mówiqc:, 
przez zastosowanie nowych chwytów starej amerykańskiej metody :apaśni·· 

czej - cath as catch can (chwytaj się, za co możesz) - „herkulesy ato­
mowe" oznajmiają, ii będą starali się ::dławić wszystkie kraje najpieru1 
„zimnym", a ewentualni~ następnie „gorącym" uściskiem wojennym. 

Piękne ambicje! Tylko, ie faceci sil na zamiary nie obliczyli. Zu· 
pełnie zapomnieli o &tarym, łacińskim przysłowiu: „nec Herwles„.", o ty7ll 
mianowicie, ie narody świat,a wal114 i masową odprawę podżegaczom wo­
jennym gotują, składając miliony podpisów pod Sztokhol1118kim Apelellł 
Obrońców Pokoju. Mia:idżqca wielomilionowa przewaga tych, którzy nie 
clicą, aby pr.::e:i caly świat przeszła nowa pożoga wojenna, tych, co nie 
clicq nowych milion6w ofiar wojennych, ruin, nędzy i głodu i gotowl 
sq walczyć o swe ideały - musi sprawić, iż atomowa-wodorowi „siłacze" 
nie doczekają się spełnienia swych marzeń, 

·----------------------------------------------~Tam. ~ 

Wstaje piękny poranek majo­
wy. Ulice miasta zaroiły się tłu­
mem robotników, śpieszących na 
pierwszą zmianę do fabryki. 
Przy PZPB Nr 17 ruch. Jest za­
ledwie godz. 4,30 pierwsza 
zmiana zaczyna pracę o godz. 5, 
lecz większość robotników przy­
chodzi już do pracy, żeby przygo 
t.ować maszyny, rozejrzeć 5-ię do 
koła. aby później nie odrywać 
się ani na chwilę od swych obo­
wiązków. 

wodu spóźnia się i opuszcza dni - Zdarzyło nam się trafić d do ta.­
robocze. Dotyohczas nie ponosiła kich, któtty na.rv.eka~i, że borykają 
żadnych konsekwencji za swój 
lekceważący stosunek do pracy. się jesżcrze rz. różnymi trudnościami 
Gdyby w PZPB Nr 17 walka ze - zabiera głGS na•jmłods.zy c2lłonek 
złym stosunkiem do pracy byb „trójki", kol. ~rym;tofulk. - Tluma­
prowadzona skutecz.nie, to : 'ikwi czyliśmy łm, że to są ~ Skutki 
dowano by zdarzające się jesz- wojny. w~, że z każ­
e.ze spóźnlenia, które fatalnie dym rok·lem wzrasta na&.i: doJn.obył 
wpływają na wyniki wykonania 

Klub racjonalizatorów 
przy .PZPJG 'lód~-Pólnoc spełnia s·we zadania 

Wśród gromady wchodzących 
do portierni poznajemy. prządkę 
Frątezyńską, wrzecieniarkę Buja 
nowską, ZMP-ówkę Janinę P2ł-

kę, Czachowską, Wieczorek, Frotu 
nę i wiele innych. 

Im bliżej P:odziny 5, tym mniej 
ludzi p~hodzi przez portiernię. 
Wreszcie wybija 5. 

Niestety, nie brak i stióźnial­
skich. Podczas, gdy tamci w fa­
bryce rozpoczęli już pracę w naj 
lepsze, to oni, zresztą. .nieliczni, 
dopiero tea.'az wchodzą na teren. 
Muszą przecież rozebrać się, wło 
żyć fartuchy robocze. A kiedy 
puszczą w ruch maszyny? A kie 
dy zbadają, czy majlł wszystko 
to, co im potrzebne do pracy. 

Jest już 6,30, a jeszcze kilka 

planów produkcyjnych. i dlat.ego powinniśmy Ja.k naJba,r· 
Nic więc dziwnego, że załoga daliej zdecydowanie wallca.yć o pokój, 

„Siedemnastki" z zadowoleniem żeby nic nie stanęło na przes2'kodzie 
przyjmuje ustawę o zabezpiccze- nurz.ym dążenimn do dol:mrbytn 
niu socjalistycznej dyscypliny \ . „ . ' . 
pracy. Takie wzorowe robotnice, -:- Pamięta~my t~·~ze o t)'.ffi, ze 
,iak Maria Szkudlarska, 'Janina ag;>tator .Pako3u ~w1;-r1en rz.a.mt~ 
Wiochvńska Leokadia Trzeciak sowsć się wsrzystkim1 spraiwam1, z 
które ~awsz~ na czas pnychodz~ jakimi zwra~~ją się do niego o~ywa­
do pracy i nigdy bez przyczyny rtele. Poradzi>lismy i.:'1ęc p~~"Ile<J oby­
nie opuszczają dni roboczych, waitel~ rz. ul. ~rp1a, ktor~ n~­
przyznają, że dzięki ustawie hę- ~ała, ze 1!1~ zru.Jnowane ~1~karue, 
dzie można na.reszcie rozpocząć zeb~ zw::oc1ła się. do Ko:n;'SJ1 Miesz­
zdecydowaną walkę z nieuspra- kamowe~. Podaliśmy J~J adres -
'lviedliwionym lekceważeniem so- przypomina tow. Nowicki. 
bie przez ła.zlków dyscypliny pra- Nie brak było podczas obchodu 
cy, co wyrządza poważne stra· ,,trójki" chwia bairdzo miłych, 'W!P)."OSt 
ty zar6wno przedsiębiorstwu, jaic ni~pomnia.nych. I łak :robotnik 
i eałeJ załodze.. łow. Szmolec rzam. JllV.Y ul. Karpia 

M. 8. I obda!l'ował wszystkich troje buik1ete.-

W Klubie Racjonalizatorów przy 
PZPJG Łódź - Północ panuje atmo­
sfera pracy. Biblioteka, zaopaLrzona 
w kilkadziesiąt tomów literatury tech 
nicznej oraz w wiele egzemplarzy 
czasopism fachowych, cieszy się nie­
słabnącym powodzeniem. 3 razy w 
tygodniu jeden z członków klubu 
sprawuje tutaj dyżur, a wtedy przy­
chodzą tu robotnicy, zasięgają rady, 
dzielą się swoimi spostrzeżeniami. 

Klub Racjonalizatorów przy PZPJG 
Łódź - Północ powstał niedawno, 
lecz od razu znalazł właściwe drogi 
dla swej działalności. Przewodniczą­
cy, majster tkacki, tow. Jan Chwilek 
oraz przedstawiciel z ramienia dyrek 
cji zakładów, tow. Czesław Porczyk 
dokładają wszelkich wysiłków, żeby 
klub rozwijał się pomyślnie I speł­
niał zadanie propagatora racjonallza. 
cjl, opiekuna talentów i nauczyciela. 

chalsklego, który opracował nowy odczyt pt. ,,Nowoczesny park maszr­
system naprężacza wątkowego w czó nowy". Ten ciekawy temat zaintere­
łenku. Pomysł ten przyniesie zakła- sował nie tylko racjonalizatorów, 
dom około 200 tysięcy zł oszczędno- lecz i wielu pozostałych członków 
ści rocznie. załogi. W najbliższym czasie przewi· 

Niektóre pomysły opracowywane dziane są dalsze podobne odczyty, 
są wspólnie na posiedzeniach Klubu. - Aby łatwiej zrozumieć treść po­
Obecnie na przykład, już od dwóch gadanek - mówi tow. Parczyk -
miesięcy jest „na warsztacie" sprawa sprowad:i:iliśmy z Tomaszowskiej Fa­
bijaków do krosna tkackiego, które bryki Sztucznego Jedwabiu szereg 
zbyt często łamią się. Stolarz, tow. próbek półfabrykatów 1 umieściltśmy 
Paprocki proponuje odwrócić „słoje". je w specjalnej gablotce. Pomogły 
v\Ttedy bowiem bijak będzie mocniej nam one bardzo do zrozumienia u­
szy. Inny robotnik uważa, że trzeba wag, zawartych w odczycie pt. ,,Tech 
moczyć bijaki w oliwie. Wszystkie oologia sztucznego jedwabiu", 
projekty Klub skrzętnie notuje. Na- Wypowiedzi towarzyszy, stały roz-
stępnie przeprowadzane są próby. wój racjonalizatorstwa w PZPJG 

Klub Racjonalizatorów wspólpra- Łócli - Północ, aktywność racjona• 
cuje z Naczelną ,Organizacją Tech-, Uzator6w - wszystko to śwl11dczy, 
niczną. Pn:edstawiciel NOT, tow. Zaj- łe Klub ten spełnia swe zadanie. 
Jdewtcz, wygłosił niedawno w Klubie M, S. 

Do każdeqo donlU 
zaniosą „trójki" Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

Prted 1 Maja, gdy we wszystkich 
zakładach pracy święcił triumf Czyn 
1-Majowy, gdy racjonalizatorzy z 
PZPDz. Im. Konopnickiej podjęl.t 
pierwsi zobowiązania, klub PZPJG 
Łódź - Północ rz.astanowiwszy się nad 

' potrzebami zakładów, rozpatrzyw·szy 
odcinki produkcji, na których można 
by zastosować jakieś usprawnienie 
lub ulepszenie, złożył zobowiązanie 
zrealh:owanla do końca roku 15 po­
mysłów racjonalizatorskich. Członko­
wie klubu wzięli sobie głęboko do 
serca to przyrzeczenie. Do dziś dnia 
zgłoszono już 8 wniosków, z tego 6 I 
ju7: przyjętych i premiowanych. I 

Przodownica· prac'y ·~ vi PZPW Nr 3 
tow. Bartczakowa mówi o pokoju 

Tow. Bartczakowa jest tkacz· 
ką w „Wełnianej Trójce", przo­
downicą pracy. Wie dobrze, ~e 
przez udział we współzawodnic­
twie, przez dobry przykład dla 
innych robotników, wnosi ona 
poważny wkład w dzieło ułrwa 
lenia pokoju. 

Dziecko, które urodziło si~ pod 
czas wojny i razem z matką 
przeżywało głód i nędzę, do dziś 
nie może odzyskać zdrowia. 

Wc;zoraj „trójh."i", zbierające pod­
pisy pod Apelem Sztokholmskim ()"' 
tmymały ege;empla~e Manifestu Pol 
skiego Komitetu Obrońców PClkoja. 
Ws~zie, gdziekolwiek wstępowały 
zostawiały tekst Manifestu, ażeby 
wszyscy obywatele mogli się z nim 
dobrze zapoznać. 
Pomysł okazał się bard-ze słuszny. 

le stoi potężny Związek Radziecki. jący przeciwko ludzkości. Niech ży· 
Manifest kończy się apelem do je pokój! Niech żyjQ, niech z·. :yci~ 
wszystkich obywateli, aby na listach żają obrońcy pukoju na całym świe 
p<>koju nie zabrakło ani jednego pt>d cie! Niech żyje i krzepnie, niech 
pisu uczciwego Polaka. .zwycięża Polski, OgólJIOll\11rodowy 

„Przed sądem narodów i zorgan.i- Front WaJkł o IP:okój!" - taJklnn ha­
zowanyrni' siłami setek milion6w lu słem kończy się Manifest. 
dzi wszelkich przekonań i wierzeń Dobrze, że wszyscy obywatele 7A 

muszą cofnąć się podp-alacze, spisku I poznają się z jego tt-eści!l. 
Wśród tych pomysłów najbardziej 

cennym jest usprawnienie tow. Pu-

Tow. Bartcrmkowa ma lbarozo 
ważne osobiste powody, dla któ­
rych wspomnienie o wojnie wy 
wołuje u niej przykre myśli. Każdy Polak powinien przecież ~nać 

go dobrze, powinien z1·ozumieć każ­
dą zawartą w nim myśl. Nic więc•-----•---------------- -----------------------------·-----------------------------. 

- Dzięki naszej ludowej wła­
dzy, dzięki t><>kojowi, który kwi 
tnie w naszym kraju, mogłam o 
becnie wysłać dziecko . do pre­
wentorium, a potem na wakacje 
letnie. Mam już zapewnione 
wczasy rodzinne w Pobierowie. 
Czyż nie powinniśmy ze wszyst­
kich sił bronić pokoju, wszel­
kimi siłami walczyć o to, 
by ludzie mogli spokojnie wyjeż 
dżac na wczasy, by powstało jak 
najwięcej prewentoriów i sana­
tońów dla dzieci, by rosły, jak 
„grzyby po deszczu" domy dla 
robotników, szkoły, teatry? 

dziwnego, ;.";e po odejściu „trójek" ••1~W1•-.limii..m•-m!dl'll'4P'?!~-~····~~~~r'"Ml~ISGMI 
pochylały się nad stołami głowy 
rodzin, czytając głośno słowa za.war 
te w Manifeście. 

„Kłamią ci, / którzy twierdzą, że 
nie , da się uniknąć wojny. Olbn:ymia 
większość ludzkości wojny nie chce. 
1 wojny nie będzie, jeśli wszyscy lu 
dzie, którzy jej nie chcą, zjednoczą 
swe wysiłki i wolę, aby wywalczyć po 
k6j" - takie są słowa Manif.:stu. 
Każdemu :ir.us:zą. trafić do przekona 
nia argumenty w nim zawarte, że 
pokoju chce każdy, kto pragnie bez 
pieczeństwa swego domu rodzinne­
go, komu dro:rl jest rodzinny kraj, 
kto pragnie, aby postępy nauki słu­
ż~·ły nie śmierci, alt> lepszemu Życiu. 

Tka ez li.i z PZPR Nr 22 Ożyła głucha świetlica 
Przypuszczam, że nie ma. u nas 

ani jednej rodziny, która by nie 
czuła tak jak ja! 

Tow. Bartczakowa pierwsza 
na terenie PZPW Nr. 3 zgłosiła 
się do „trójki agitatorów poko-, 
ju", która będzie zbierała podpl 
sy pod Sztokholmskim Apelem. 

przechodzq na obsługę 4-ch krosien $wietlica nasza w ostatnich 
dniac.h cieszy się dużym zaintere­
sowaniem wszystkich pracowni-

Manifest jasno tłumaczy, że aby 
obronić pokój, trzeba wydobyć na 
światło dzienne i pokazać ludzkości 
jej wrogów oraz zjednoczyć prr.e· 
ciwko nim wszystkich, którzy nb 
chcą wojny. 

Manifest wyjaśnia, w jaki sp.osób 
my, obywatele Polski Ludowej, wal" 
czymy o utrwalenie pokoju, w ja­
kim stopniu na!'l.za \r zmożona praca 
przyczynia s'ię do wzmocnienia fron I 
tu obroitców pokoju, na którego cze 

Tkalnia nasza już od dłuższeoo 
czasu odczuwała brak tkaczy. na 
skutek czego po kilkanaście kro­
sien. dziennie stało bezczynnie, co 
groziło niewykonaniem planu pro 
dukcyjnego. 

W dniu 9 kwietnia br. do biura 
kierownika tkalni zgłosiły się na­
stępujące tkaczki: Kazimiera Kul. 
gow>ka, G011owefa Okoń, Jadwiga 
Malec. Zofia Szczerbacz, Zofi'l D1y 
gasiewicz, Helena Tylska, Leoka­
dia Antczak i Władysława Guga 
i oświadczyły: - My znamy trud 
nośd, jakie kierownictwo tkalni 
ma z iruchomieniem wszystkich 
krosien. Nie możemy jednak po-

~~~~~~~~~~~~~~~-

Zbieran1q pod pisg 
• pod Apelem Pokoju 
W naszej tkalni robotnicy rz. du 

żym z.aipałcm z,głasza.li S'ię do „tró 
jek pokoju". chcąc w ten sposób 
przyczynić się do pomyślnego 
prrieprowadlZenia akcji zbierania 
podpisów. 

Ja także brałam ud'Ział w pra­
cy jednej z „trójek". W piątek 
ubiegłego tygocklia udaliśmy się 
na przyd.zieloną nam ul Tuszyń­
ską. W tych domach, w których 
nas.za „trójka" zbierała podpisy, 
pa:zy·jmowano nas wszędzie bar­
c:IBo serdeczinie. Gdy wyja.§n:ialiś-. 
my ludlZiom, jaki jest cel e;bi.era­
n'ia podipisów pod Apeil Po.l{oju, 
wszyscy odipowiadail:ii, że są ca­
~ym sercem po stronie pokoju, że 
sa edecydowani o ookój wakeyć. 

Następnego dnia odwiedziliśmy 
domy przy ul. Mieszkawnej. Gdy 
wracaliśmy już do Komitetu Ob­
wodowego, wtedy ludtlie, którzy 
wracali dopiero z pracy, zs:trzy­
mvwali nas na drod'le pytając, 
crzy byliśmy już w ich miestzka­
niach, bo i oni chcą flłożyć swe 
podpisy. 

W n!i.edzielę P1VA!d porudrniem 
chodziliśmy z Apelem Pokoju po 
mi.eszkani<ach pny ul. Ireny. I 
tam także nie spotkaJlifuny ani 
jednego cdowieka, który 'by nam 
odmówil złożenia ~ów. 

Anna Bamua 
lcorespondentka „Głosu" 

a PZPS im. Stalina. 

zwoli..!, by krosna stały bezczyn­
nie. Ponieważ nieuruchomienie 
tych krosien grozi niewykonaniem 
planu państwowego, dlatego zobo 
wiązujemy się przejść na zwięk· 
szoną obsługę z dwóch krosien 
półwełnianych na cztery krosna 
półwełniane. Przejście na zwięk­
szoną obsługę maszyn zlikwiduje 
skutki braku tkaczy. Zdajemy so­
bie w pełni sprawę - mówi ob. 
Genowefa Okoń i Jadwiga Malec 
- że wykonując plany, przyczy­
niamy się do WLrostu dobrobytu 
całej klasy robotniczej. 

Kierownictwo zakładów wraz z 
organizacją podstawową i radą za 

· kladową zobowiązało się iśc z jak 
najdalej idącą pomocą naszym 
nowym wielowarsztatowcom. 

Józef Janicki 
korespondent ,.Głosu" 

z PZPB i W Nr 22 

ków. · 
Oto z inicjatywy Koła TPPR zo­

stała zorganizowana, z okazji Ty­
godnia Oświaty, Książki i Prasv 
kilkudniowa wystawa książki. 
Wnętrze świetlicy, mieszczącej 
się obok biblioteki, jest pięknie 
i gustownie udekorowane przez 
kolegów grafików. Na tle czerwie­
ni bieleje gołąb pokoju i napisy, 
głoszące hasła walki o pokój. 
Setki książek i broszur, poukłada­
nych na stolikach i półkach, mie­
niących się kolorowymi okładkami, 
zachęcają zwiedzających do ich 
nabywania. Wśród wielu tomów 
widzimy książki naukowe, bele· 
trystyczne i fachowe, wydane w 
języku polskim i rosyjskim. 
Należy zorganizować więcej po­

dobnycb imprez, które lnteresowa 
łyby ogół pracowników. Wtedy 

Dobierzemy się do .łazików 
Administracja i czynnik spolecz 

ny w naszych zakładach nieustan 
nie prowadzą walkę z nierobami. 
którzy przez swą opieszałość i le- ' 
nistwo wyrządzają niepowetowa­
ne straty przedsiębiorstwu i zało­
dze, opóźniając wykonanie pla­
nów i zwięk~zając koszty produk­
cji. 

Jakie straty z tego tytułu ponie 
śliśmy w zeszłym roku, niech prze 
konają nierobów liczby. W roku 
1949 tylko ilość opuszczonych i 
nieusprawiedliwionych roboczo. 
dni wynosi 7.245, SpófnJeń w tym 
roku było 4.525, natomiast straty 

w roboczogodzinach. na skutek 
złej dyscypliny pracy od 1.1.1950 
roku do 15.4. 1950 roku wynoszą 
150.398 
Znając sumę straconych roboczo 

godzin pracy, łatwo zrozumiemy 
pewne wahania produkcyjne, wy­
kazane przez PZPB Nr 6. 

Dlatego z radością przyjęła za­
łoga nasza ustawę o socjalistycz­
nej dyscyplinie pracy, która po­
zwoli nam na zlikwidowanie plagi 
nieróbstwa i łazikostwa. 

F. Donoer I 
korespondent „Głosu" 

a PZPB Nr 6 

tylko świetlica nie będzie, jak to, 
niestety, było u nas jeszcze 'do 
niedawna, zionącym puslką, po­
mieszczeniem. 

Jerzy Koch 
korespondent „Głosu" I 

z Centrali Handlowej Ceramiki 

Starzy • 
l 

„Być agitat<jrem na rzecz Po­
koju - to dla mnie największy 
zaszczyt". M. S. 

-------------------
młodzi 

podpisują Apel Pokoju 
IDnia 13 maja 1950 r. po skoń­

czonej pracy „trójki" agiltatoirów 
pokoju e; PZPW Nr 37 l'USIZyły w 
teren. Ja róWIIl.ież rzbierałam pod­
pisy ipod Apelem Pokoju. 

Pmy ul. TaTgowe.j 55, pewien 
staruszek. który licriył około 60 
lat, był bardzo w0ruSllony tym, że 
mógł flłożyć swój podipis. Nie 
mam słów podziękowania dla 
Rządu Pol&kii Ludowej, iż mogę 
już sam przeczytać gruz.etę i włas­
norę?Lnie podpisać się - opowia 
dał nam. - Byłem anRiliabetą, rŁa 
crzasów sanacyjnych nie było mo 

wy, aiżebym mógł u~szczać do 
szkoły. Prawą rękę mam uszko­
dzoną, tak, że nauczyłem się pi­
sać lewą ręką i zdałem już do llI 
klasy srz.koły powszechnej rz. wy­
nikiem dobrym. 
Ciemę się nieiztniernde, re :l ja 

mogę rz.łożyć swój pod1Jis pod 
Apelem Pokoju. Wykażemy im­
perialistom, jak potężny jest mię. 
dzynarodO\vy obóz pokoju. 

Janina. To.msazuk 
kores:pondent „Głosuą 

z PZPW Nr 37. 

Sen, który tr,va za długo 
Od lipca 1949 r. istnieje u nas 

kasa zapomogowo - pożyczkowa. 

Wybrano zarząd i komisję rewi­
zyjną. Niestety, zarząd dotych­
czas nie wywiązuje się ze swych 
obowiązków. Podania, jakie wpły 
wają, aą długo przetrzymywane. 
O pracy kasy świadćzy fakt, 1!e 
przewodniczący jej nie był jesz­
cze ani razu na zebraniu zarządu. 
Podobnie i komisja rewizyjna nie 

odbyła jeszcze ani jednego posie­
dzenia i nie kontrolowała działal­
ności kasy. Udzielane pożyczki 
nie są na czas zwracane, z tego 
powodu nie ma nigdy w kasie pie 
niędzy. 

Sądzimy, że najwyższy czas, 
zarząd obudził s ę z letargu. 

by: 

z. Chęciński 

korespondent „Głosu" 
• PPB, Oddział 12 
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Dwi z • • zyc1a Chin Ludowych drogi ,!!"!„!.~„!.:.,!~l„.„„!.!,!.!!,!,!.~„~!,!,f 
(OD ll'LASNEGO HORESPONDEl\JT A 0 GLOSIJ ROBOTNICZEGO 0 J 

BERLIN, w maju 1950 :r. 

W czas;e wszystkich imprc . i ob­
chodów, organizowanych na t Prenie 
Ni_e~ecki:j Demokratycznej Repu­
bliki, bądz we wschodnim Berlinie, 
:t\vraca rz.awsze uwagę liczny udzial 
młodzieży. Błękitne koszule rz. wy· 
haftowanymi na rękawach !Zlotvmi 
literami „FIDJ" - „Freie Deu.;che 
Jugend" - Wolna Młodzież Nie­
miecka - wyróżniają wśród tłumu 
rnłodych chłopców i dziewczęta. któ 
ry_ch. \~ Berlinie przy.z.wyC2a•jono się 
W;tdz1ee tam wsrzędzie, gdil:ie trzeba 
dać świadectwo prawdzie o wolt po. 
koju, gdzie trzeba się przeciwstawić 
histerii wojennej atlantyckiego obo­
zu, popieranego prnerz rzachodnio -
niemiecką lub rz.achodnó.o _ berlińska 
chuliga:neł·ię. Młodzież Demo.kratycŻ 
nej RepubY:ki - nowa młodzież no­
wyc~ Nien_J.iec :- w niczym nie przy 
ponuna te-J, ktora, wywiedziona na 
manowce polityc.zne przez biUerow­
skiego reichsjugendfuehrera .Baldu­
ra von Schirach, tak haniebną pozo­
stawiła po sobie pamięć. 

Usprawiedliwione zaufanie 

W okupowanych pmez wojska ra-
dzieckie Niemczech Wschod­

nich, spełnione ~ostały jednak tTZy 
Wa!-'unki, lclóre młotlzieży niemiec­
kiej eapewniły mohliwość i wolność 
!l."O.Z.WOjU. 

'Pierwszy warunek -= to upo­
wszechnienie nauczania. przy rady­
ka.Inie zmienionym, wyplenionym rz. 
pozostałości hl<tlerowsk:ich w:pływów 
progra:mie oraz otwaTcie wrót do 
wyż.szych i specja,lnych ucrz.elni dla 
młodzieży robotnicrro - chłopski.ej. 

Na drugim miejscu wymienić na­
leży likwidacdę be.7lrobocia wśród 
młodocianych przy równoczesnym 
zniesieniu krzywdząeych rozmc w 
UllOSaieniu, a. wreszcie ~ozwój r.uehu 
współza.wodnictwa. pracy międey 
brygadami młodxieżowYllli oraz ob­
sa<iunle odpowiedzialnych st-ano­
wisk (np. burmisti'Z6w mi.-ist) p1"LeZ 
22-24-letnich młodych lud-z;L 

Odważne te decyzje zostały po­
wzięte rz; tą myślą, aby rozwojowi 
życia, pmede w.szy.;,tltim gospodar­
cu..ego w Republice Niemieckiej, na. 
dać od iraz.u od;powiednie tempo, oży 
wlone młod.zieńmym rzapałem. Po­
stawa rz:organizowanej w szeregach 
FDJ młodrz..ieży usprawiedliwia oka­
zane jej 1Przt>.z kierownictwo młQ®-, 
go państwa fl.aułanie. 

Bez pracv i widok ów 
na przyszłość 

praw. !ttór~ zapewniałyby młodz:eży Ig~; jedna - to drog;i sz~roka i jasna. 1

1 odpo\\"it'dmą ochronę w ipracy i go- prov.radząca do sprzymierzenia. się z 
diz1we \•·ynagrodzcnie. 19-letnL ro- ' młodzieżą republiki demokratyczne.i 

lnneg0 irorlzaju. wiadomoiic: do- botnik w przemyśle tdc-tylnym w w walce o ws1>ólue po-lrnjowe ideał.r. 
chod7-<1 natomiast z rz.achodnieh Akwizgranie otrzymuje 45 fenigów o lepszą, wiodą.cą d() odbudowy i do 

Niemi€c. gdzie mimo znaczn '2go, za godrzinr,, 16-letni metalowiec w brobytu pn.ysuośi» druga - to ścleż j 
e\irłaszcza w ostatnich czasach. ro.z- Westfalii zarnbta ... 33 feni,gL co mi- ka wijąca się izloślhvi.c i <prowadząca 
woju elementów demokratycznych i wet prz~· pełnej tygodniówce nie wy do puszcz i bagien wojen kolonial-,1 

p_okojowych. Wielu młodych ludzi S>t~rczy na najskromniejsze wyi.y- nych, do których chcą, młodziei nie­
ciągle chce widzieć przyszłość w· bru WlCn:c. K'.-1 szkolenie zawodowe i miccką zwerbować a.tlantyccy pro-
natnych kolorach. Napady młodocia doskonalcme w ·pracy nie z'.vraca tcktcrzy zachodnich JSiemiec. I 
nych chuliipnów na zebrania zwo- · · · · · d · 
1 

.
1 

. s:c~ na.immeJszeJ u·wag!. g yz „po- . . k . 
enm rnw pókoj.u, bur.>zowsko _ kor- draża io koszty produkcji". Opieka Od .te:go. Ja ,ą drofę ob1~rze ,ta 

poranckk• awantm·y studenckie. a socjalna je;;t prawie fadna. Sto ty- ~~od-z.1ez, będz,e_ za~~zała me tyl_;c~ 
\vreszcie i niepokojąco W)"Rolci u- si~~· młodocianych <znowu powo- .ie.~ wła~na 'j)my..,,~ł~c. lecz '!' d~~eJ 
dział młodzieży w statystyce krymi- łam się na statystykę pi;;ma .. Dfo m~:rze • przyszlosć zachodruch N1e-
nalne-j ~achodnich Niemiec - <Jto Welt") wałęsa się po Niemczech Za- m.:ec. . . ( 
bezpośrednie skutki, zatrutej wojen- <'hodnich bez stałego miejsca. :za- _Wc-~ua l\'.lłodz1~ J>e:mokra.tyc2lnycb 
nym jadem atmosfery, panującej mieszkania. Gruźlica w okn:gach N~einiec ws~hodnich Jest p~ op~ 
pod prezydenturą ex-publicysty hi- przemysłowy('h 87.erzy się w spo-.6b m1zmu, otwiera szeroko. ramiona I 

tlerowskiego - Heussa. zastraszający, czeka. Czeka na 50-tysięczną. for-
. r-'.'zyj-rzyjmy się bliżej warunkom. . pocztę swych rówieśników z za· 
Ja:łl:ZC: odmiennym . od. po.przednio ow• d chodnich ~iemiec, któ~ przybędą 
:VYł<>~OJ?YCh, w ktorycn zmuszona ie rog na zlot maJowy do Berlina, a.by na-
Jest zyc, a raczej wegetować mło- W h . t lit śl I brać przekonania, ba! pewności, że 
drrież Tr:izonii. epc mę ~- ~:rr~ez. po yczi:ą_ e- , wypisane na transparentach FDJ 
Pół miliona. młodych ludzi ponl- .P<?;tę po.Ltykierow bm'lskieJ „~e: hasło „pok6j;• - musi ZWYciężyćl 

żej 25 lat, jak ujal\vnU niedawno P?bll!ci · - ·w kręty rz.aułek n:1odziez 

Taniec sp~rlowy w wykonaniu zespołu ludowego 
w Mukdenie 

„~rel''. <Bonn_ Ribbeheg~. •ntj-1 mem>eoka ma pc~d wbą dw>e d'~ ""'1>old -..Obal<. 

~~;:~~~~~~Co · dala narodow·1 radz1·eck1·emu 
dowe, Obliczono JUZ, ze spośród 
tych ostatnich uda się ~i to ci tru­
dem!) ~atrudnić w charakterze prak 
tyika.ntów zaledwłe 170 tys. osób. A 
dokąd pójdzie reszta. ~uswna w 
preewarżnej czę~ci rz,arabiać na włas-

pierUJ§Za pięciolatka 
ne utrzymanie lub dopomagać je- • 
Silcze rod.zinie? 

,..... 
Podajemy pierwszy z cyklri arty­

kułów A. Tretiako1t-a na tema.i wzro 
stu stopy iyciou:~j = pracujących 
ZSRR w okresie pięciolatek stali­
no11;skich. 

Dzienniki Clachodnio - nieni:ieckie 
biją w tej spral\Vie na alarm, !Zapo­
minając jednak, że to ich własna 
„Jliropaganda" oraz polityika przyczy 
niła się do wytworzenia stanu tak 
głębokiej g~pooarczej depresji. 

Alarmujące głosy 
prasy zachodniej 

W Westfalii pNypada. '1 młodocla· 
nycll kandydatów na jedno woł 

ne miejsce praktykanta." - woła 
proangielska „Die Welt". „W najbliż 
szych lata.eh ilość bezrobotnej mł0-
dzieży powi~kszy się jeszcze bar­
dzie.i, gdy-.G przybywać będą coraz to 
nowe, licząee setki tysięcy roc~iki, 
tak, że wkrótce przekroC'ZOlla będzie 
grainica. miliona bezrobotnych mło­
dych mężczym ł kobiet!" - biada 
proamerykańska „Stuttgarter ZeL 
t>u:µg''. 

W ąchodnich Niemczech nie ma 

-

W ZSRR - kraju zwycięskiego 
socjalizmu - owoce p1·acy całeg-o 
społeczeństwa należą do tyell, któ· 
rzy pracę tę wykonują, tzn. do ro­
botników, chłopów i inteligencji. 
W społeczeństwie socjalistycznym 
stworzono warunki stałego wzrostu 
dobrobytu i rozwoju kultury mas 
pracujących. VI' tym się wyraża je· 
dna z najistotniejszych zdobycr.y ra 
dr.ieckiej rewolucji socjalistycime.j. 

„Charakterystyczna właściwość 
naszej rewolucji - uczy Towarzysz 
Stalin - polega na tym, że rewolu· 
cja ta dała ludowi nie tylko wol· 
ność, wartości materialne, ale i nrn­
żliwość dostatniego, kulturalnego 
życia." "") 

W zapew11ieiniu warunków stałego 

gródki jordanowskie, stołówki dla n 
botników przy fabrykach i tp. 

W okresie pierwszej pięciolatki I R. TRETIAKO w I 
partia i rząd z·wracały specjalną 

wzrostu dobrobytu zasadniczą rolę kó1v we wszystkich krajach kapitali uwagę na wyżywienie pi:acowników: 
odegrały stalinowslde plany pięcfo· stycznych. W ciągu pierwszych pod koniec 4 roJ...11 pięciolatki prze· 
letnie, których twórcą i pa-omotorem dwóch lat pięciolatki zatrudniono po szło 70 proc. robotników, zatrudnio-
jest Towarzysz Stalin. nad półtora miliona bezrobotnych, nyeh '~ kluczowych gałęziaeh prz„ 

Zlikwidowanie kapitalizmu w których stopa życiowa wzrosła 3-~· myslu, korzystało u stołówek. 
ZSRR .wywołało olbrzymie z1miany krotnie. W okresie :r>ierwszej piędolatki 
w l·ozdziale dochodu narodowego. w związku ,; likwidacją. klasy ku wyasygnowano na podniesienie higie 
Podczas, gdy przed rewolucją zale- łako',·v, wyz•,·ol~nn spod 3·arzma uci- 1 b · ' 453 ·1· 
d 

· o ł d h d ' ' ~ v ny ezpeczenstwa pracy m1 IO· 
wie 2 proc. ca ego oc o u naro- sku kapitalistów wiejskich około 

dowego pi'Zy.padało na proletariat ro półtc>ra miliona fornali, których część ny rubli, tj. o 36 proc. ponad plan. W 
syjski, to już w początkach pierw- przystąpiła do pracy w fabrykach, wyniku tych zarządzeń zmniejszyła 
szej pięciolatki udział ten wzrósł stacjach maszynowych, sowchozach, się znacznie ilość nieszczę~liwych wy 
d~ 

1
35 proc, a pok 4 lat

1
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planu pię dzięki czemu ieh stopa życiowa wzro padków przy pracy, a ilość zachoro· 

c10 etniego prze ·roczy procent, sła prawie d'vulo:otnie·, część zaś 
tj. zr · <=ł 2 r:: k otn1· ,,, po~o· „-ani'u wań wśród robotników spadła o 23,5 

· w o~ ,a- a e " L „.. wstąpiła do ko·łchozów i na skutek 
z okresem przedrewolucyjnym. zespołowej pracy osiągnęła w koń- prorent. 

W okresie pierw1.szej pięciolatki cu pięciolatki stopę życiową, nie u· W latach 1929 - 1932 wydano na 
stalinowskiej udział sektora prywat stępującą stopie żydowej średnich urządzenia komunalne w miastach i 
nego zmniejszył się z 56 proc. do chłopów. ośrodkach przemysłowych 1,2 miliar-
7 proc. W ten sposób cały prawie Przeciętna płaca robo.tników i pm 
d h 'd do\"Y stał s'ę udz1°ałem da rubli. Polepszyły si"' warunki mie 

oc o naro ,, • 1 cowników umysłowych w stosunku " 
robotników i urzędników, pracują· rocznym wzrosła we wszystkich ga szkaniowe pracowników; tak np. łącz 
cych chłopów, państwa i spiiłdziel- łęziach gospoda.t•J...-i narodowej z 702 na powierzchnia mieszkalna dla gór-

jacl~ kapitalist~cznyc!t, kla;o;y "'.~zy· Dochody robotników w ZSRR n.ie ków - przeszło 4-krotnie. re da k CYJ
• nym. :·n~: n:~:i:~p~:ii::~,~;cr ~~~ :: ~3~~kU 1928 do 1427 rubli W nikÓW WZl~ła 2,5·krotnie, dla butni· 

skuJące zagarrualy nie mrue,t niz 50 ograniczaJ·" się do płac pienięz'n"ch: W wyniku wyposażenia pnedsię· 
_ proc. dochodu narodowego. "' " b" 

P
• · • • •k N b d - " wszelk'iego rodzaju świadczenia z ty iorstw w nowy sprzęt techniczny, 
l erwszy numer m1es1ęczn1 a " a u owie w <>klresie pierwszej pięciolatki do tułu ubezp.ieczeń sp.ołecznych, "wydat wyłoniła się konieczność nie tylko 

Załoga jednego z największych ośrod wlanych: w mura1stme tynkarstwie, materiału, który by można jeszcze wy chód narodowy w:urósł z 25 miliar- ki na polepszenie warunków bytu, podwyższenia ogólnego poziomu' wy-

Załoga budowlana zespołem 

1 h 1
. "1 pr

7
y robot.'t"-h ~.broJ·arskich, betoniar. k t ć" d6w rubli - w roku 19~8 do 45,1 na zaspo!rojenie potrzeb kultural· 

ków budow anyc stoicy - ~· urano. µ , • • orzys a . miliarda rubli _ w roku 1932. Tak nvch zwi·„lr·zaJ·ą m . • . . . kształcenia robotników, lecz l maso· 

dał · r~s numer s=oJ·e"O sk''ch, przy obsłudze sprzP. •. tu budowla. Kores1)011·"e · obot 1· a· · , · ~ " meJ więceJ o 3e· · wa - wy a pic " zy " „ " . u JHn • r i icy, zn Ją,cy więc przeciętny roczny wzrost do- dną trzecill zarobki pracownika wego szkolenia zawodowego, podwyż 
;własnego pisma pt. ,,Na. budowie". nego itp. „Znika piętno wiekowego za_ dokładnie swój teren prac~·, docieraj~ chodu narodG\'·ego \\' ty·m ok-,e"I·e . · · 

d Ź ·• - F · b · - szenia ich kwalifikacji zawodo-wych i 
.rest to zupełnie nowa forma pisma cofania, kiedy spychano ko;bietę d'<> o ródeł zaniedbań, wskazują. metody wyniłsił około 20 procent. un<tusz u ezp1ecren społecznych 

która powstała z inicjatywy robotni_ podrzędnej roli. Z:dajemy sobie dosko. ich usunięcia, mobilizują. swoich to- \V ZSRR powstaje nie ze składek ro wyszkolenia. wysoko - wykwalifiko· 
ków i stanowi nowy rodzaj pisma. za,. nalo sprawę z tego, że mamy zcd warzyszy pracy do walki z lazikO- W ustroju socjalistycznym o wy- botników, jak si{' to praktykuje w wanych specjalistów. Akcja szkolenia 
kładowego. Porusza ono wszystkie sobą otwartą drngę do każdego izawo stwem, sokości płae decyduje plan państwo krajach kapitalistycznych, lecz z technicznego na terenie fabryk obję· 

· t du. Stale nowstaJ·a. nowe kursv.· szkole Oto, co pisze na ten temat J'eden z wy, przy czym państwo określa i wpłat ze skarbu państwa w określo sprawy związane z crcnem pracy, i: 1 . pł d · 1 · ta około jednej trzeciej robotników. 
sprawy żywo interesujące całą. załogę. niowe, givara.ncj:i awansu społec~lllc.O robotnikó"W: Ła·ziki kradną. drogi cza.s rcgu UJe ace przy u zia e z.wiąz- nym stosunku procentow .;in do ob-zy C . ś 

· kobiet>." - pi~Zf' 
3
·edna z rohotmc. I - okradaJ·a nań~t~,0 swvch lrniegów ków zawodowych. Suma globalna mywanej przez pracoirnika płac:v o się za tyczy szkolenia inży.nie-

Redaktorem naczeln:r. m ,,Ka budo_ · ,. " ' • ' ł ł 8 2 ·1· d bl' · dalej: „Systematyczna. i pilna nauka samych sichio "tl"rc5zcie. Dziś nie mogą pac wzros a z , ;·m 1ar a ru i w rocznej. Z funduszu tego pracowni row, to powodzenie tej akcji zapew· 
:wie" jest murarz Tadeusz Kuban, a na. tych kUrSach - to nasz wkład w oni mieć prawa pobytu wśród nas, roku 1928 do 32,7 miliarda rubli w cy otrzymują zasiłki chorobowe, skie nil wzrost ilości wyższych uczelni: 
w. spółpracownikami redakc3"i - robotni rok 193" w t'-"11 san1y:n1 ol·x·esi'e ~· · t · 1·d wielkie dzieło utrwalenia pokoju na. Każdy uczciwy robotnik i każda robot ·u · -, .f' ' " rowarua. na wczasy, ren Y mwa 1 z- liczba studentów wzrosła ze 166 tys. 
cy. całym świecie, to nasz~ odpowiedź pod nica. będl!< zwalczać takich, jak na. USA i Francji i>łace spadły do 58 kie, emerytury itd. W okresie pierw 

Z d 
·e is· m ·e t · k t~ier - r ozi·omu 1!)?9 r · · · 1 tk" '"· l' ,_. · f w roku 1928 do 458 tys. w roku 1933. 

a a.ni m P a. J s - Ja · 8 " • żegaczom wojennym". przykład p, Rybak z działu produkcji, P oc. P - · szei pięcio a · c s.a mows.n:1ej' un· 
dza pierwszy numer - „popularyzacja Wiele mi1'j;<ea roświęca gazetKa. który nie może sobie znaleźć „1niejsca. W okresie pierwszej pięciolatki dusz ubezpieczeń społecznych wzrósł W tym okresie 
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proc. słuchaczy 
socjalistycznego współzawodnictwa pra sprawie oszczędności materiałów. Ko. pracy". nastąi>ił znaczny wzrost zatrudni~· z 1.050 mil. rubli w r. 1928 do 4.120 wyższych ućzelni stanowili robotni· 
cy, osiągnięć przodowników i rac; ·nali responilenci 7.1nncaja uwagę na i.sinie Pracowu:k ,-;-arsztatu mechanicznego nia - o 11,3 miliona osób - ,w ten milion~w rubli w rokll 1932, prz:· cy, 16,5 proc. - pracujący chłopi. 
zatorów, osią.gnięć całej załogi, Naaza ją ee w tym zakre~ie niedocią.gnięcia.. pisze - „trzeba. skończyć z powiedze. sposób liczba osób zatrudnionych w ~r~czarnla 0 11 proc. cyfry iirzewr Okres pierwsze] pieciolatki bvł 0 . 

za.kładOwa gazetka - czytamy dalej- „Koledzy murarze -: pisze jeden z niem: · „nie _ja. jestem winien, co mnie g?spodarce n'.lrodowej , wzro~ła pra· ziane P nem. k:esem narodzin i ro~woju ws ·ółza-
będzie walczyć z łazikostwem i mamo nich. _ Po każdym dnlU pracy sum1en to obchodzi", za. plan odpowiedzialni wie dwukrotme w porownamu z ro- Przemysł radziecki przeznacza. co- d . t . . P 
trawstwem, Będzie walczyć o racjonał nie czyśćmy skrzynie. wyrabiajmy ma jeste§my wszyscy. Wszyscy więc sta- kiem 1928. I rocznie część zysków· na polepszenie wo me wa so~J~hstycznego oraz ru· 
ne wykorzystanie czasu". teriał do końca." .. \. jun~· - ,,Kto z i rajmy sit pokOnYWać trudności. Musi 1 Już w drugim roku pierwszej pię bytu robotników. Z funduszu tego chu przodownikow pracy; Już w dru• 

Muranów jest tak rozległym ośrod_ kolegów elektryków sprawd~i, czy.~ ~Y .skończy~ z łazikostwem w warFzta. I ciolat!d całkowicie zlik~idowano ~z p;-re~siębio:stwa prze~ys~owe. orga I gim roku planu pięcioletniego brały 
kiem budowlanym, że gazetka ścienna skrzyniach za magazynem me ma. J\\Z cie mechaJUczn-ym". robocie, tę zmorę. trap1ąeą robotni· mzuJą letnie obozy p1omersk1e, o- udział we współzawodnictwie dwa 

~!~a:i:że i:~10r:~~~-~:: s~a~~jić z~oi~g~ miliony robotników, pod koniec pię· 

:;.:;~~i~ie~~::z~~~c~J~ł~~:!;h"b~~~ Teraz dop·1ero moz· emy pr.odukowac' warto.s'c1·owe t·11my ~ol:!i:uo~:!:t:~:ó;koł: ~~:~ 
mie zwykłej gazety, trafi do rąk każ. ZSRR. 
dogo robotnika, który może ją. przeczy Ofiarna praca robotników, praca 

}:~tl~~:j:i;ol~r~~:ic: i lepiej zazna_ Rozmowa z realizatorem filmu „Piędź ziemił' Friqyesem Bańem ~1~y:~~:;~,dlaw d;:;:c:e:~:1~a 0~0a~:~ 
:Muranów pierwszy rozpoczął budo. 

;wanie systemem potokowym, ~tóry da OglądalEmy niedawno na łódzkich ekr:i- Od momentu upaństwowienia, t. j/ od roku Ban otrzymał od znakomitego realizatora ra- waniem przodującej techniki produk• 
je doskonałe wyniki i który jest stale nach piękny obraz produkcji odrodzonej kine- 1948 do chwili bieżącej „konto" to przedstawia dzieckiego, Pudowkina. cyjnej przyczyniły się do podwyższe. 
ulepszany, Dlate~o ,,Na. budowie" po_ matografii wę;,?ierskiej p. t. „Piedź ziemi". W ~ię wcale pokaźnie: 9 filmów fabularnych (w Zapytujemy naszego gościa, .iak się przed- nia sytuacji materialnej mas pracują 
męca. dużo miejsca pracy muranow- tych dniach mieliśmy możność ujrzeć jej reali tym, oprócz „Piędzi ziemi", dwie wvświetlane stawia na Węgrzech kwestia, która.11jest „piętą tym samym do wydatnego i.JOlepsze· 
skiego ,,potokU". Dowiadujemy się tu zatora - wybitnego filmowego reżysera w~· już na polskich ekranach komedie filmowe: achillessr.l\vą" polskiej kinematografii, mianowi-
m. in., że dzięki specjalizacji załóg, co gierskiego, Friqyesa Bana, który w.raz z dyre- „Sh-ój galowy" oraz .;Wyspa szcześcia"), 36 fil cie - sprawa scenariuszy filmow'Ych? nia sytuacji materialnej mas prncują. 
jest możliwe w całej pelDi tylko przy ktorem budapeszte1iskiego Teatru Narodowego, mów krótko i średniometrażowych i szereg - I u nas ta sprawa pozostawia jeszcze spo cych. 
budowie systemem potokowym, Mura_ Varkonyi, odbywa miesięczną „wędrówkę" po kronik filmowych. ro do życzenia, odpowiada Ban - ale staramy Narody ZSRR pod kierownictwem 
:nów osiąga. 28 procent oszczędności za Polsce. Tematyka nowych d?!ieł kinemato.i:u·afi wę- się ją jakoś rozwiązać. I tak np. nim przystą- partii Lenina - Stalina wykonały 
łogi roboezej. I tak np. załoga jedne-1 Kiedy wspominamy o sukcesie. z jakim gierskiej? Zagadnienie reformy rolnej, film z pirny do produkcji na rok 1951, postanowiliśmy dt · 

tk ł · · 'd · k. · bl. ś · p· d' · · f 1 h ł przvgotowac' J·t1z· w b. r. 12 gotO'"". eh do r·eal1'za p-rze ermmowo - w ciągu. 4 lat 
go z b_lok6w, pr'.lcują,c w zmniejszon!111 spo · .a a się wsro, ~ols ·1eJ. pu icz.no ·c1 „ ię :; zycia hutnikow , im o przemianac spo ecz- • " ·' . . 
1kładzie skróclla w wyniku zobowi~- ziemi" - Ban usm1echa się: - To zasługa - nych, jakie zaszły na Węgrzech po wojnie, film cji scenopisów.„ W jaki sposób? Ot, jeśli chodzi 3 miesięcy - zadania pięClolalk.i 
lali piefwszomajo-wych czas budowy I mówi -naszego nowego ust.Taju, ustroju demo o „polach naftowych". . .. To z zagadnień bieżą- o „Piędź ziemi", opracowałem scenariusz 1 sce i zbudowały w kraju podwaliny go• 
• 5 dni, kracji ludowej. Teraz dopiero, ściśle od roku cych, a z przeszłości - historycmy obraz o ge nopis na podstawie pamiętników małorolnego spodarki S-OCjalistyczneJ. 

I kuł . . m 1948, t. j. od momentu przejęcia produkcji fil- nera.le Bemie, bojowniku, który walczył za wol chłopa, Pawła Szabo (obecnie posła do parla- z kraJ'u zacofanego, jaklDl" była nle 
nne arty · y omnwinJą. nowe _ ' Y t .,.,., racJ·onaliza.torów muranowskich. mowej na Węgrzech przez państwo. mamy moż ność naszą i waszą oraz kolorowa ono\vieść o men u węgierskiego). To jest metoda bardzo 

-.;y ność realizacji obrazów, które posiadają war- węgierskim Janosiku„. słuszna. gdyś Rosja carska, ZSRR przeistoczył 
,Ostatnio na przykład Władysław Pazik · t · k j ł tość ideową i artystyczną... Friqyes Ban wspomina o wielkim wpływie Polskich widzów kinowych niewatpliwie za- się w po ęzny ra przemys owy, a 
Egłosił p. omysł, "'Olegający na zastoso. . ~ Tutaj wybitny reżyser nawiązuje do daw- socjalistycznej sztuk.i filmowej Zwiazku Radziec interesuje fakt, iż „Piędź ziemi" będzie miała narody ZSRR znacznie podniosły swą 
:waniu specjalnej konstrukcji do Ekla_ ciania prefabrykatów. Autor pomysłu nych przedwojennych lat, kiedy kinematografia kiego na kształtowanie sie odrodzonej filmii wę ciąg dalszy: zostanie rozpracowana w formie t. stopę życiową ł poziom kultury. 

·a . . d . k" t . k tr k .. węgierska, pozostająca w drapieżnych łapach gierskiej. zw. trylogii, przy czym druga jej cześć będzie Sukcesv. , osi<>gnięle przez naród ra.. 
przew:t nJe, ze zię ·i eJ ·ons u ·e3i prywatnych producentów, była nastawiona wy - Zniknęły sztuczne przegrody między na- obejmowała okres od 1944 do 1945 roku, trze- „ 
xnożna. by zwiększyć produkcję zakla. łącznie na produkcję t. zw. filmów kasowych, szym krajem, a wielkim państwem Republik cia zaś będzie przejściem do gospodarki spół- dziecki w okresie pierwszej pięcia. 
Jiu. prefabrykacji do 300 procent. szmir, odrywających uwagę widza o.d ponurej Rad - oświadcza - i dziś możemy korzystać dzielczej na wsi węgierskiej. latki stworzyły trwałe podstawy dla 

W miesięczniku „Ka budowie" znaj rzeczywistości faszystowskiego reżimu Goem- z bogatych wzorów i doświadczeń .sztuki, opaT- Wizyta !!'. Bana ma na celu zapoznanie się dalszych, jeszcze znaczniejszych zdo-
ilujemy także artykuły o WYkonaniu beszów i Horthy'ch i nie mających nic wspólne- tej na socjalistycznym bumaniimie i realiźmic„. z. osi~gnięciami nas~ej kinematogra_fii i zapozna byczy w okresie następnych planów 
l!:obowiązań poszczególnych oddziałów go z prawdziwą sztuką filmową. Laureat węgierskiej nagrody państwowej im. me się z warunkami pracy w polslum przemyśle piecioletni h 
l e tym jakimi sposobami robotnicy u_ - Czasy te, na szczęście - Qświadcza nasz Kossutha ze wzruszeniem oznajmia, iż „Piędź · filmowym. Na zaproszenie dyrekcji Państw., · c ' 
JPra.wnia.jł i ulepszają swoją pracf, rozmówca - minęły już bezpowrotnie i obec ziemi" została zakupiona przez Zwiazek Radziec Wyższej Szkoły Filmowej węgierski gość wygło 

Kobiety c>pisujt swoje spostrzeżenia. nie mamy na swym koncie szerel! wart:nEcio- ki, a miarą serdecznego przyjęcia, z jakim si~ si 3 P.relekcie dla naszych „akademików ł.ilmo- 1 ·~ !,Z~~aduienia leninizmu" Wyd. 
j!otycza.ce ich 11rac:v w za.wodach budo WYch ooz.vdi filmowvcb... ten film tam sootkał. jest list gratulacyjny, iakl WYCh • „Ks1ązka ; str. 461. 
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WAZNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - 11 sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Zarzad Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 Zarząd Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" - film produk­

eji angielskiej pt. „Urodzony w 
październiku". 

* .J • 

Kino „Robotnik" „Piędź zie· 
mi" - film produkcji węgierskiej. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwone.i 19, tel. 287. 

Ob. 

Dyonizv 

ma głos ... 
Cały tydzień człowiek uczciwie pra 

euje, toteż gdy nadejdzie niedziela, 
a pogoda sprzyja w domu mnie nikt 
nie utrzyma. Tak i ostatnio było. Z 
rana wyszedłem popatrzeć na Biegi 
Narodowe. Pelasia jak to Pelasia -
towarzyszyć mi nie chciała, bo któż 
by obiad przyszykował, a że obiad 
mieliśmy wcześnie bo wybieraliśmy 
się natychmiast po obiedzie za mias­
to, nie tylko zgodzih się abym z do­
mu sam wyszedł, ale jeszcze mi za­
powiedziała surowo, że mam się nie 
kręcić i wcześnief niż o godzinie 12 
n!e pokazywać si~ na oczy. 

Tak więc poszedłem na owe Biegi 
Narodowe i gorąco dopingowałem 
młodych zawodników, a że p..; zakoń 
czeniu biegów czas był jeszcze do 
domu powracać - kupiłem sobie kil 
l~a gazet i myślę - siądę sobie gdzieś 
w parku i poczytam w błogim cie­
niu naszą prasę. A słońce trzeba 
wam wiedzieć, dopiekało nieźle. 

I tu właśnie zaczęły się moje kło­
poty. Kilkakrotnie byłem już w par­
ku w tym roku~ ale zawsze na prze­
chadzce i nigdy nie przyszło mi na 
myśl dłużej tam posiedzieć. W nie­
m:ielę do południa park nasz cieszy 
si~ wielkim powodzeniem. Wczystkie 
miejsca po słonecznej stronie parku, 
na prawym brzegu Dobrzynki były 
zajęte. Ale to mnie wcale nie prze. 
raziło. Szukąłem cienia i dlatego z 
ufnością przekroczyłem most prowa 
dzący na cienistą, lewobrzeżną stro­
nę parku. Wyobraźcie sobie moje zdu 
mienie, gdy skonstatowałem, ż~ po 
tej stronie w tym roku nie ma żad­
nej, dosłownie żadnej ławki. Zdziwi­
łem się. Bo jak to, zawsze ławki tu 
były dla użytku pabianiczan i cie­
:.zyły się wcale nie mniejszym powo­
dze·.:.iem niż ławki w innej części 
parku Słowackiego. Więc dlaczego 
icI1 nie Jna w tym roku? Czyżby się 
popsuły? Czy może poginęły? - A 
może tylko nie zostały wystawione 
dotychczas? 

Ale fakt pozostaje faktem. Ławek 
n:e było. I nie ma c!r: dziś dnia. Jako 
obywatel szanujący przepisy nie siad 
łem na trawie i nie rozłożyłem tam 
gazet. Nie chciałem niszczyć trawni 
ków. Poszedłem do drugiego, mniej 
uczęszczanego parku na Bulwarach 
nad Dobrzynką. Tam ławek nie brak 
- są to ławki proste, wmurowane w 
zie. ię, jakich nie można przeno5tć 
z miejsca· na miejsce. Czy takich sa­
mych ławek nie można zainstalować 
I w parku Słowackiego? 
Może odezwą się w tej sprawie 

właściwe czynniki. Spacery są miłe. 
ale gdy słońce dopieka, każdy z chę­
cią " ' 1wcupnie sobie na ławeczce 
Czyż nie? 

Wasz Dyonizy 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. fa­
bryczna nazwisko Woch 
Jakub, Kresowa 13, Pa 
bianice. 81 

'GZlOS PXBIX1'ICK!' 

Nowe normy obowią Junacy ,,sp•• 
otrzymują awanse 

W szkołach ipabianijckich ~ IW 
hufcach fabrycznych Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce odczy­
tane zostały rozkazy Kom~m~y 
Powiatowej SP Łask w Pabiani­
cach donosząca o awansach juna­
ków z okazji minionego święta 
Pracy. Ogółem awansowano kil­
kudziesięciu junaków z hufców 
pabianickich do stopnia hufco­
wych, pod:hufcowych, patrolo­
wych i st. jup.aków. Młodzież 
przyjęła wiadomość o awansach z 
wielką ·radością i z głębokim po­
stanowieniem dalszej pracy nad 
sobą. 

Piętnastego maja na wszystkich 
budowach i we wszystkich przedslę­
tlorstwach budowlanych • wprowa­
d::one zostały nowe normy. Przedys. 
h~1towane przez krajową naradę pra 
cewników budowlanych, uchwalone 
przez plenum Zarządu Głównego Ich 
związku zawodowego - nowe i spra 
wiedliwe normy staną się ważnym 
czvnnikiem dalszego rozwoju budow 
nictwa. 

cji itp. Stwierdzono, że dla prawidło 
we"o wykonania prac konieczne jest 
ustalenie i ścisłe przeitrzeganie wy­
konania planu dostaw materiało­
wych i harmonogramu robót. 

po uchwaleniu projektu ustawy 
przez Sejm - szczegółowo dyskuto­
wane na zebraniach pracowników 
wszystkich dziedzin gospodarki i u­
znane za jeden z podstawowych czyn 
ników umożliwiających realizację za 
dań Planu 6-Ietniego. Tak więc przy 
całkowitej eliminacji łazików i nie­
robów 11owe normy w !budownictwie 
będą mogły być wykonywane i prze 
kraczane. 

Mimo, że nowe normy zostały 
wprowadzone powszechnie 15 maja, 
mamy już pierwszy dowód ich całko 
witej realności. Oto, jak podała pra­
sa, „dwójka murarska" - Wł. Kas-

przak i St. Szczerba, pracujący przy 
budowie szkoły w Lublinie przystą 
pili 9 bm. ochotniczo do pracy we­
dług nowych norm. W pierwszym 
dniu pracy wykonali oni 108 proc. 
normy, w drugim - 134 pr~„ a w 
trzecim - 158 proc. normy. Stwier 
dzili oni, że dobry wynik osiągnęli 
dzięki właściwej organizacji pracy 
swojego zespołu i prawidłowej orga 
nizacji pracy na budowie. 

W najbliższym czasie doświadcze 
nia murarzy lubelskich zostaną z pew 
nością potwierdzone doświadczenia 
mi wszystkich robotników budowla 
nych w całym kraju. 

Nowe normy usuna przede wszyst­
kim krzywdzące różnice w pla­
cach, które wbrew socjali;;tycz­
nej zasadzie - „każdemu według je 
p,o pracy" - były wyższe dla niek­
tórych pracowników . niewykwalifi· 
ko-Nanych, niż dla fachowców. Uza­
lP.żnienie wysokości zarobków od 
stopnia kwalifikacji, potrzebnych dla 
wykonywania danej pracy, stanie się 
pt'.lr ad to poważnym bodźcem dla ro­
botników niewykwalifikowanych do 
zdobywania wiedzy fachowej. Robot 
nicy niektórych działów, Pokrzywdze 
ni dotychczas ·zbyt wysokimi norma­
mi, będą mieli możność uzyskania 
wyż zych zarobków. 

Usunięci~ wszystkich ws~JOmn\a­
nych braków jest koniecznym wa. 
runkiem dla stworzenia możliwości 
wykonywania nowych norm. Na od 
bywających się ostatnio zebraniach 
robotników poszczególnych budów, 
członkowie załóg wskazywali na ist­
niejące niedociągnięcia w organirz:a· 
cji pracy, które należy usunąć, aby 
nowe normy mogły być wykonywa­
ne i przekraczane. Wprowadzenie 
nowych norm przyczynia się więc 
do większego zainteresowania zało­
gi organizacją pr'f'.'..cy na całej budo­
wie i do szukania środków dla jej 
usprawnienia. Włókniarze przygotowujq się do Zjazdu Krajowego 

Ale wielkie znaczenie nowych 
norm nie ogranicza się tylko do usu­
nięcia poprzednich dysproporcji w 
płacach rozmaitych grup pracowni­
ków budowlanych. Normy te stają 
s'<: czynnikiem mobilizującym do dal 
szego zwiększenia wydajności pracy 
i uspra\vnienia organizacji pracy na 
btidowach. 

Na ostatniej naradzie referentów ra 
j:malizacji pr"edsiębiorstw budowla 
rch dużo uwagi poświęcono właści 

wej organizacji pracy na budowie. 
toku dyskusji stwierdzono, że wie 

Ie jest jeszcze do 2:robienia w tYJP 
zakresie. Poruszano sprawę niewłas­
.iwego rozmieszczenia materiałów na 
placu budowy, złego wykorzystania 
maszyn, wadliwego rozdziału funk-

Nowe normy uwzględniły po raz 
pierws~y zespołowy system pracy 
w budownictwie. W ten sposób przy 
czynią się one do szerokiego 1'.0ZPO­
wszechnienia zespołowych form pra 
cy, które stanowiły i stanowią na­
dal podstawę dokonującego się 
w naszym budownictwie przełomu, 
stanowią podstawę dalszego budow­
nictwa. 

W czasie dyskusji na poszczegól 
nych budowach robotnicy zgodnie 
podkreślali, że nowe normy mogą 
być wykonywane i przekraczane w 
warunkach dobrej organizacji pra 
cy i przy ścisłym przestrzeganiu 
dyscypliny pracy. Jest rzeczą ja­
sną: bumelanci i symulanci nie po­
trafią wykonać nowych norm, które 
wymagają stałego, równomiernego 
i zorganizowanego wysiłku. 

Niemal równocześnie "' wprowa­
dzeniem nowych norm w budownic­
twie wchodzą "' życie postanowie­
nia o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy. Post::inowienia te były już -

W dniach 17, 18 i 19 czerwca 
obradować będzie Zjazd Krajowy 
Związku Zawodowego Przemysłu 
Włókienniczego. Oddział w Pabiani 
cach reprezentowany będzie na 
Zjeździe przez 23 delegatów. W 
związku ze Zjazdem rozpoczęła się 
już na terenie oddziału akcja wy­
borcza. Do 10 maja odbyły się wy­
bory delegatów na konferencje za­
kładowe w poszczególnych grupach 
związkowych. Każda grupa związ­
kowa wybiera dwóch delegatów. 
Konferencje zakładowe wyłonią z 
kolei delegatów na. Zjazd Krajo­
wy. PZPB w Pabianicach wybiera 
13 delegatów, PZP.JG Pabianice-1 
delegata, PZPW Pabianice- 1 de­
legata, PZPB Moszczenica - 3 de­
legatów, Zelów-3 i Bełchatów-2. 

l{onferencje zakładowe powinny 

PrzodoH'nicq nauki 

na Międzynarodowych Targach Poznańskich 
W ostatnich dniach bawiła na 

Międzynarodowych Targach Po­
ZP.ańskich wycieczka przodcwni­
ków nauki z pabianickich szkół 

· średnich. Wycieczka składała się 
z dwudziestukilku przodowników 
i przodownic z I Jedenastolatki, z 
Jedenastolatki TPD i III Pa11stw. 
Liceum dla Młodzieży Pracującej 
oraz 3 profesorów tych szkół. Ko­
szty wycieczki zostały pokryte 
przez władze szkolne. 

Pociąg wiozący uczestników 
wycieczki przybył do Poznania w 
godzinach rannych. W Poznaniu 
z miejsca zaopiekowali się mło­
dzieżą przedstawiciele Orbisu. 
Podkreślić należy, że organizacja 
wycieczki stała na poziomie o 
wiele wyższym niż w roku ubie­
głym. 
Cały dzień trwało zwiedzani~ 

Zapisy dzieci 
do przedszkoli 

Rodzice i wychowawcy, którzy 
pragną w przyszłym roku szkol­
nym umieścić swe dzieci w przed­
szkolach, winni do dnia 27 maja 
dokonać zapisu dzieci w jednym 2 

przedszkoli. 
Zapisy przyjmują i informacji 

udzielają codziennie z wyjątkiem 
d;1i świątecznych od godz. 8 do 18 
przedszkola miejskie przy ul. Że­
romskiego 15, Kaplicznej 20, So· 
bieskiego 2, Targowej 21 i nowe 
przedszkole TPD przy ul. Wiejskiej 
38 oraz wszystkie przedszkola przy 
zakładach pracy. 

Zebranie samorządowców 
Dziś o godz. 18 w sali Ochotni­

czej Straży Pożarnej odbędzie się 
ogólne zebranie wszystkich pracow 
ników. Ze względu na ważne spra­
wy organizacyjne, punktualne przy 
byci obowiązkowe. 

Komunikat 
Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej 
Okręgowa Mleczarnia Spółdziel­

cza w Pabianicach zawiadamia ::wo 
ich odbiorców, że na skutek ko­
nieczności remontu maszyn mle­
czarni, mleko będzie dostarczane 
do detalicznych punktów sprzedaży 
od godz. 10 rano. W tym czasie 

mleko będzie niepasteryzowane. 

Tar~ów. Pierwsze kroki skiero-1 slowacji. W godzinach popolud­
wal:. ucz~stnicy na teren pawilonu ni owych wycieczka obejrzała wspa 
r~dz1eck1ego. Eksponaty radziec- nialą halę ciężkiego przemysłu i 
kie :vzbudziły szczery podziw zwie pozostałe obiekty Targów. Zwie­
dz~Jącyc~, przy czym niektórzy dzano również palmiarnię w Par­
wp1syw~h swe uwagi do sp~cjal- ku Wilsona, który w tym roku 
nych ksiąg wyłożonych w pawilo- również włączony został do tere­
nie. Dużym zainteresowaniem nu Międzynarodowych Targów Po 
cieszyły się również stoiska kra- znańskich. 
·jów demokracji ludowej, szcze- Pełni wrażeń powrócili młodzi 
gólnie zaś bogate stoisko Cz~cho przodownicy nauki do Pabianic. „ 1J 

Z działalności świetlicy · budowlanych 
Swego czasu kierownik świe­

tlicy budowlanych napotkał na 
poważne trudności przy jej orga 
nizacji. Trzeba było powołać sa 
morząd', który by zajął się świe 
tlicą, brak było sprz'ętu świetli 
cowego. Dzięki wytrwałej pra 
cy kerownika, ob. Szc\\'ca i sa 
morządu świetlicowego, w prze 
ciągu krótkiego czasu powstały 
sekcje: dramatyczna, recytator­
ska, chóralna, baletowa, ping-po.n 
gowa oraz sekcja Wszechnicy 
Radiowej. 

Sprowadzono ·instruktorów do 
sekc.ii chóralnej i dramatycznej, 
założono koto samokształcenio­
we, doprowadzono do właściwe­
go stanu bibliotekę, przystąpio 
no do akcji łączności miasta ze. 

wsią. Zespół świetlicowy wystę 
pował w Dłutowie, Kolumnie i 
Młodzieniaszku. W lutym bieżą­
cego roku założono również ko 
ło samokształceniowe w dziedzi 
nie malarstwa i plastyki. 

Poszczególne sekcie dfa ucz­
czenia dnia 1 Maja, $więta mas 
pracujących, przygotowały boga 
tą część artystyczną. 

W dniach Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy była zorgani­
zowana .w naszej świetUcy wy­
stawa książek. Na wystawie 
znajdowały się książki najlep-· 
szych pisarzy rosyjskich, pol -
skich, francusldch i innych. 

K. .M. 
korespondent „Budowlanych" 

w trosce o zdrowie najmłodszych 
W domach familijnych przy 

ul. Armii Czerwonej Trau· 
gutta, mieści się przedszkole 
PZPB. W ogródku, przyległym 
do budynków przedszkola, poło­
żonym równolegle do ul. Armii 
Czerwonej, która sta110'wi głów­
ną, arterię miasta, spędzają mi­
ło czas dzieci. Podczas przerw 
w zabawach podawane są dzie­
ciom na „świeżym" powietrzu 
posiłki dzienne. Wszystko było­
by w należytym porządku, gdy 
by nie tumany kurzu, przedosta 
jąc" się z ulicy. Kurz, opadając 

zwolna, osadza się grubą war­
stwą na zastawionvch na sto­
łach posiłkach, a c() gorsza, prze 
nika do płuc i oczu dzieci. 

Ulica Armii Czerwonej na 
tym właśnie odcinku jest pokry 
ta· warstwą miałkiego piasku i 
kurzu. pozostałościami po nie­
dawno zakończonej budowie ka 
nału burzowego. Na dobitkę, 
nikt do tej pory nie pomyślał o 
polewaniu ulicy wodą. 

Było by bardzo pożądane, aby 
Zarząd Miejski zainteresował 
się tą sprawą. 

Koncert wokalny 
~taraniem Komitetu Rodziciel- I ransjerkę prowadzili sprawnie ucz. 

skiego przy Szkole Podstawowej niowie „Dziewiątki" - Jerzy Grzy 
nr. 9 urządzony został koncert. Wy wak i Marek Kwiatkowski. Dochód 
kona wcami koncertu były chóry: z koncertu przeznaczony jest na 
„Lutnia" pod dyr. K. Lubawskie- rzecz szkoły nr. 9. . 
go i „Lira" pod dyr. B. Hansa, E. Komitet Rodzicielski wraz z kie 
Na~ajczyka. - śpiew solowy, St. rownictwem szkoły czują się w o­
Kw1atkowsk1 - monologi oi-az ba bowiązku złożenia za naszym po­
let szkolny pod kierownictwem T. średnichvem serdecznego podzięko 
Parzonkówny. Bogaty i urozmaica wania wszystkim wykonawcom, a 
ny program, nadzwyczaj staranne zwłaszcza ob. dyr. K. Lubowskie­
wykonanie poszczególnych punk- mu, ob. dyr, B. Hansowi, członkom 
t?w programu, nagradzane były chórów „Lutnia" i• „Lira"; ob. E. 
licznymi oklaskami, których nie Nagajczykowej i ob. St. Kwiatko­
sz<:zędziła wykonawcom licznie wskiemu - za ich obywatelsk! 
zj;l'romadzona uubliczność. Konie- czyn, 

się zakończyć do dnia 20 maja. Nie ł winno być przez rady zakładowe 
stety, pierwszy etap wyborczy tj. jak najszybciej naprawione. Krajo 
wyból' delegatów na konferencje I wy Zjazd Włókniarzy jest. wydarze 
zakładowe nie został dostatecznie niem tak poważnym i posiadać bę­
poważnie przez wszystkie zakłady dzie z pewnością· dla dalszej pracy 
potraktowany. Jedynie oddziały związkowej tak olbrzymie znacze-
1 i 28 PZPB w Pabianicach nadesła nie, że do wyborów ,delegatów na­
ły w terminie sprawozdania z wy- leży podchodzić jak najskrupulat­
borów w grupach związkowy~h. niej i jak najsumienniej. tak aże­
Pozostałe oddziały bądź jeszcze nie by wybrani delegaci godnie repre­
przeprowadziły wyborów, bądź też zentowali nasz -ośrodek przemysłu 
nie nadesłały do oddziału związku włókienniczego. 
sprawozdań. Niedociągnięcie to po 

W Ili Liceum powstał Szkolny KomHet 
Obrońców Pokoju 

W tych dniach zawiązał się w 
III Liceum dla Młodzieży Pracu­
jącej, Szkolny Komitet Obrońców 
Pokoju. Na ogólnym zebraniu 
uczmow padł projekt założenia 

Komitetu, i ~ostał przyjęty jedno 
głośnie. W skład Komitetu wcho 

dzą z ramienia władz szkolnych 
ob. dyr. Topoliński, ob. prof. Janke 
i ob. prof. Świątkowski. Ponadto 
w skład Komitetu Obrońców Po­
koju wchodzą uczniowie - przo­
downicy nauki ze wszystkich klas 
szkoły. 

Rozpoczęły s:ę egzaminy maturalne 
w szkołach średnich 

W poniedziałek rozpocz~ły 'się I egzaminów maturalnych. Jedy„ 
egzaminy maturalne w pabianic- r:ie w III Liceum zatrzymano 6 
kich średnich szkołach ogólno- uczniów i uczennic. 
kształcących. Ogółem zdaje egza W poniedziałek we wszystkich . 
miny kilkadziesiąt uczniów klas szkołach miały miejsca egzami· 
humanistycznych i matematyczno- ny pisemne z języka polskiego, 
fizycznych z następujących szkół: we wtorek zaś egzaminy pisem· 
I Jedenastolatka (1 klasa mat.-fiz.), ne z języków Gbcych (klasy hu­
J edenastoatka TPD (2 klasy: manistyczne) i· z matematyki. 
hum. i mat.-fiz.) i III Państw. Li- Egzaminy ustne z ipozostałych 
ceum. W tym roku w powyższych przedmiotów odbędą się po 22 ma 
dwu pierwszych szkołach wszyscy ja, w III Liceum 25 i 26 maja. 
uczniowie dopuszczeni zostali do 

Ostatni dzjeń zapisów do szkół 
W dniu dzisiejszym upływa ter-1 W szkole podstawowej nr. 8 przy 

min zgłaszania dzieci do szkół. Ro- ul. Ks. Skargi 30, przyjmowane .są 
dzice i wychowawcy, którzy do- zapisy dzieci, zamieszkałych na te 
tychczas nie zapisali do szkół dzie renie Starego Miasta. Zapisy dz:e­
ci urodzonych w 1943 r., lub star- ci z Nowego Miasta, odbywają się 
szyeh, a które z jakichkolwiek po- w szkole podstawowej TPD przy 
wodów do szkoły ' jeszcze nie cho- ul. Pułaskiego 32, w godz. od 9 do 
dzą, winni bezzwłocznie dziś doko 15. 
nać zapisów. 

Otwarcie Wystawy Wycinanek Ludowych 
W niedzielę przed południem na. 

stąpiło otwarcie Wystawy Wycina 
nek Ludowych, zorganizowanej 
przez Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
i Spółdzielnię Sztuki i Przemysłu 
Ludowego w Łodzi. W otwarciu wy 
stawy wzięli udział tow. tow. i ob. 
ob. wicewojewoda łódzki - K. 
Kucner, naczelnik Wydziału Kultu 
ry i Sztuki - Kuśnierz, prezydent 
miasta - Ł. Sulejowa, wiceprezy­
dent - A. Miller, dyrektor Spół­
dzielni Sztuki i Przemysłu Ludo­
wego - Kawalec oraz licznie ze­
brana publiczność. 

Po południu w przyległym do 
Zamku parku im. Słowackiego, od­
były się występy kapeli ludowej i 
zespołu artystycznego z Łowicza. 
Przybyła ona do Pabianic w barw­
nych strojach ludowych. Zespół 

pod kierownictwem ob. Cieślaka, 
nauczyciela Liceum Rolniczego w 
Łowiczu, wykonał: łowicką pieś1i 
ludową „Trawka ponad wodą", 2) 
recytację zespołową „Kobiety", 3) 
wiązankę ludowych pieśni łowic­
kich, 4) „Klapok" charakterystycz 
ny taniec łowicki i 5) taniec wesel­
ny ,,Chodzony". Dość licznie zgro­
madzona publiczność zgotowała na 
szym µtlłym gościom serdeczną 
owację. 

Na wystawie zgromadzone !ą 
piękne wycinanki kolorowe, jak: 
gwiazdy (koła), kodry - pasy p0-
dłużne i tasiemki - wstęgi z re­
gionów kurpiowskiego. lubelskiego, 
łowickiego, opoczyńskiego i sie­
radzkiego. 

Wystawa mieści się w Zamku i 
jest otwarta codziennie od godz. 
l.O do 18. Wstęp bezpłatny, 

Towarzyskie spotkanie p:lkarskie 
„Włókniarza" z „Widzew.em" 

~V czwartek, dnia 18 maja 
I 9b0 roku, odbędą się zawody pił 
karskie, pomiędzy zespołami 
„Włókniarza" - - Pabianice a 
1,Widzewem" z Łodzi. z;spół 
„Widzewa" przyjeżdża w swym 
najs!lniejszym składzie ligowym, 
totez s.o.otkanie zaoowiada sie 

niezwykle interesującą. Pocza­
tek zawodów o godz. 11. JakQ 
przedmecz tych zawodów, odbe 
dzie się spotkanie o mistrzostwo 
juniorów, między pabianickim 
„Włókniarz.em", a łódzk'i,im 
„Związkowcem". 
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Czoltwi tenisiści rumuńscy w Łodzi Jad~iga Jędrz~iow~ka 
· Pokazowe gry na kortach ŁKS Włókniarz sobdaryz~Je 81~ 

z udziałem Hebdy, Jędrzejowskiej i Chytrowskiego z Apelem PokoJu 
. Łódź . gościła w d!liu WC'Zorajszymjmija Rumuna i w rezultacie wygry:wa I W pie~wszym secie lepsi byli Ru· ( . · , - -:- ~·#.,,~ 

mecodz1enny('h. gości.. D~J~C wyraz pierw:'!:ego seta 6:4 1 ~rugiego, ku muni, .zwla~zcza Schmidt, który W'y- , Jj<.li " 

Co P,'so/o proso ło' dzko w dn1·u 17 mo1'0 1n-:>o cora~ to bardziej zaCJeśma1ącej li~ entuzjazmowi publicznosci 9:7. daje się byc wytrawnym 1 rutynowa- .;#·<> 1'~ 
1 Yv r. współpr~cy ~olsko-rumuńskiej, we Spotkanie Jędrzejowskiej ze Stan- nym dP.hlistą. Polacy niepotrzebnie ~ ~-"'1. „ 

LĘK PRZED REDUKCJĄ KRJEW NA PLACU WOLNOSOI ~-szys~k1;h dnc_dzinac:h .spor~u:. J?TZY· <'esc.u wypadło dość blado. Jadzia oddają dużo piłek, grając właśnie na !<, ·. . .•. 

icc~ah ao ŁodZl czołowi tems;sc1 ru-1 dopiero pod koniec jedynr.go, grane· niego, a nie na powolniejszego 1 da· -~'li. i~ 
42-1etn:a Anna Janiszewska, za- W dniu wcz.orajszy:m na PJacu mtmsc.y ':\' składzie: Caralulis, Vizi· go seta zaczęła &ię „rozkręcać", mi.ęk . c. . ,• . . _ 1P" ~' · 

nue;;zkała ipnz:y ul. Trc:back'.ej Nr 18 Wolności, pru.ed gmachem Magktra- m, Srhm1dt l Stances.cu, W rozegra· l ka i niezdecydowana gra przeciwn1cz J~ ego ,w d_eblu 0 v;iel~ mniej. z ste · ;r• 
_ po otrzymaniu zwnln ;enia v. pra- tu zebrały ;,1ę ponownie tłumy bez... nych na ~oi:tach ŁKS-:i ~a;.h poka· •ki wyraźnie jej nie odpowiadała, ale b1e Caraluhsa. W drug1m 1ec1e jed­
C:'-' - wypiła butele<:z>kę kwasu ;;ol- robotnych, domaga.i:iC się zatrudnie- zowych mieli. 7.a przec1wmkow towa- niezawodna, jak zwykle, wygrała se- nak para polska idzie do siatki, gdzie, 
nego. Lekarz odwiózł ją w stanie nia przy robotach µ:.ibHcznych. n.yszących im z Warszawy tenisi· ta 6:3. zwłaszcza Hebda w korz stu'e i 
.ęzk'm do ;;zp!~ala na Radogo- \vzględnie 7.ądając za~iłków. stow p0lskich: Hebdę, Chytrow~kie· Na zakońceenie ujrz.eliśmy emo- . . y . Y 

1 
wy 

Mimo gq.'lte.cro kordonu policji. ota go i. mistr!ynię tenisową Polski - cjonującą i efektowną grę po- }aśm.a na ~aszą k~l7.ysć 1Zereg . sy-
ł!z:c.z:u. C7..ającego ~mach magi:;tratu - be1t:.!. Jadzię Jf'.CJnejowską. dwójną Caralulis, Schmidt contra tU!ICJl I, muno zaciekłego aprzec&Vt'll 

POWOD7.i1E NA PODKARPACIU robot.ni wdarli ~i~ do s.ied.zLby Za- Ogółem rozegrano cztery gry p«>- Hebda, CbytrowskL Rumunów wywalcza rezultat 7:5. 
rządu l\'Iiej.;kiego, skąd w c~ągu kil- k 

Wskutek silnych opadó;v atmo­
flf•'ryczny('h - rzeki na Podkarpa­
c:u wylały. Cały szereg m:e;;:cowo­
foi jest odcię<ych od świata. 

k 00 . ł ' h '} l' . dZOWe. u g zm u~1.1wa• a !_c St ą po '.~Ja. W pi'.!rwszej spotkali się Caralulis Pierwsi w nauce-pierwsi w sporcie 
-oto hasło które 2 powodzeniem realizuje 

młodzież łódzkich szkół zawodowych 

, . .Teclen z dem~mtflru.1ącyeb -: ip1;;ze z Chytrowskim. Spotkanie obfitowało 
„Gło~ Poran~.Y . - z~tał ran1.~ny w w szereg emocjonujących momentÓ"\\'. 
stai:c1u. Odw1e::_wno_ i:o ~oroz,~ą do \'\' pierwszym secie stroną atakującą 
s~p1t~~- Na7.\v1;;l<a Jego me zdołano I był Chytrowski, który operując zy-

SA~IOTNI :\IOGĄ GŁODOWAC„. ustaltć · wiołoW1m serwisem i dobrą grą przy 
siatce. W} grał siita. w stosunku 6 :3. 

1'r1inisterstwo Fliracy i Opieki Spo- SMIERC ROBOTI'w"'JKA \'! drugim secie Caralulis nabiera co- W sobotę 13 maja na boisku „Włó przyniosło po zaciekłym boju wy-
łecz:nej wydało zarządzenie, na mo- Na ul. i\larysińsk:ej 15, oo::tał za- rcz więcej regularności, gra z głębi kniarza" przy ul. Kilil'i.skiego odby nik nierozstrzygnięty 1:1 (1:0). 
cy którego bezrobotni samotni (męż strzelony prv..ez policjanta 18-.Jet~ kortu, plasując umiejQlnie piłki, Chy ły się finały spotkai'i. w grach spor Dwie dogrywki nie przyniosły rów­
czyzni i kob'.ety) jak również mał- robotnik. Bolesław Kulawczyk, kto- trowski slubnie, robi kilka błc;dów tO\vych i zawody lekkoatletyczne, nież żadnej ze stron zwycięstwa, wo 
:i.eń;;twa bezdzieb1e nie mają prawa ry „nie p~·ollł się aresztowa-0 taktycznych, uderzenie jego traci na wielobój junacki oraz zawody szer bee czego spotkanie to zostanie po 
do .7..a'!)Omóg z fundu:7.ÓW państwo- llr-..redstawicielimi władzy" („Głos Gile i w iezultacie przegrywa drugie· micrcze 2 łódzkiego podokręgu wtórzone. Przez cały czas meczu 
wych. I Porannr). go seL1 6:2. DOSZ. Po defiladzie licznie przyby zc:znaczala się przewaga Budowla­

Jako 1:astępna para pr.i:eciwników łych zawodników z 9 liceów zawo- nych, której nie potrafili skutecz­
na kort wvchoclza mistrz Rumunii dowych po\\itał 1m1eniem Okr. nie• wykorzystać. Sędziował b. do­
Viziru fprzedwczor'ajszy zwycię;;ca w Kom. Org. mgr. S. Bendkov.:ski. ży- brze ob. Golański Stan. nie dopusz­
spotkaniu 'Ze Skoneckim) i populdtnY czac młodzieży sukce•ów w pokojo czając młodzieży do ostrej gcy. TEATRY 

PAŃSTWOWY I 
TEATR DI. STEFA.·A JARACZA 

(uL Jaracza 27) 
Dzi~, o godz. 19,15 komedia ){. Ba 

łuckiel!:O pt. „Dom otwarty''. 

PAŃSTWOWY 
l'EATR POWSZECBNl'. 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Godz. 19,15 „Niemcy" L. Krucz­
kowskiego. 

TEATR „PINOKIO'· 
(ul. Xawrot 27) 

Godz. 8 - 15 wg. zamówien dla 
szkół widowiska zamknięte pt .•• ~o­
wa s11ata króla''. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkow~ka 1~2) 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka.". 

TEATR KO\łEDil MUZYCZNEJ 
,,LU'l'NlA" 

(ul. Piotrkowska 2ł3) 
Godz. 19„15 „Królowa przerlmiei!cie" • 

. PAŃSTIIOWY TEATR NOWY l'EA'l'R .,OSf.·· 
ul. Da.,.7Vńskfego 34, tel. 181-34 Traugutta 1, !!'I. 272-70 
Godz. 19,1 li •. Brygada. szlifierz.a Godz. 19.30 komedio-farsa Wł. 

Karhana". j Krzemińskiego „Romans z wodewi-
. lu" 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Pieśń Taigi" 
godz. 15.30, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo" Il ;;ei.is 
godz. 17. 19, 21 

BAJ KA <l-'rancisz!(ańaka 81) 
„Pepita Jimenez" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego2) "Program 
aktualności krajowych i zagranicz· 
nych Nr 20" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legion6"'' 2) 
„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom na Pustkowiu" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkmvska 6'i) 
,,Dni Filmu Cr.echosłowaclciego" 
,,Praga roku 1948". 
godz. 16„ 18,30, 21 

godz. 15,30, 18, 20,30 
\\ -..óKNIArl.Z (Pro<>hnika 16) 

,.Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOść (l>Japiórkowskiego 16) 
„Trzy spotkania'' (film w natJral· 
nyrh k<·lorach) 
godz. 16, 18. 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
,,Strój galowy'' 
godz. 18, 20 

Uwaga, korespondenci 
Kół Sportowych! 

w naszym mieście, już niedługo toO· we.i i szlachetnej rywalizacji. .Mło W siatkó\vce tytuł mistrza 2 pod· 
procPnto1\y łodzianin -mistrz, Juzef dzież szkół zawodowych powinna okregu zdobyło Lic. Tech. Denły­
Hehda. Viziru gra niespodziewanie realizować hasło: 11ierwsi w nauce stycznej pokonując Gimn. Przem. 
słabo. Z~ciGty i ambitnv nie re· - pierwsi w sporcie. Sport jest Konserwowego 2:1, (15:7, 13:15, 
zygni1je jednak z gry ( stara się niezbędn 'tn czynnikiem do uz~·ska- 15:13). Sędzia ob. Kaliński. 
wszelkimi sposobami przeu;ycif'żvć- nia spra\\·ności zawodowej dla przy W ko~zykówce do zawodów okr~ 
własna słabo{;ć. Próbuje skrn·:ać p!lki &1:ł.vch realizatorów Planu 6-leh1ie- ~owych zakwalifikowało się Lic. 
przy siatce, ś'ina, mija - wszystko go. ".\i1Jn. Handl. zwyciężając Lic. Bud. 
bezskutecznie. Hebda, dopingo,\·any I W piłce nożne.i do fina lu podokrę Lądowego 39:26 (24:16). Wyróżnili 
pzez publiczność daje z siebie bar- gu stanęły dru.=:,·ny P. S. Bud. Ląd. się ze zwycięzców Jai"1czyk Wiesław, 
dzo duzo, jest wsz;~dzie. wspa'liale i Lic. Adm .- H::mdl. Sf)Otkanie to z Budowlanych Witkowski Wł. Sę­

Po drugim dniu walk 

Pięściarze polscy prowadzą 
w turnieju jubileuszowym P. Z. B. 

dzim1.o·ali: Topolczewski i Kaliński. 
W zawodach lekkoatletycznych 

bieg 100 m. \·1;ygral Kozłowski J. 
(Adm. Handl.) w czasie 11,5 przed 
Marczewsldm (Metal.) i Walczakiem 
(Adm. Handl.) 

Sztafeta 4xl00 m. - Lic. Adm. 
Handl. w czasie 0,49. 
Sztafetę olimpijską - Lic. Adm. W drugi~ dniu ;walk eliminac~ ~r·!~h. jubilem;~owc~o tur!'i.eju bi>· Handl. w czasie 3,49.9. Poszczególne 

kserslnego l':lli, czterec.1 p1~sc1arzy pohk1ch zakwalifikowało dystanse pokryli: 800 m. - Jania 
si~ do ćwierćfinałów. Xajwięks~~m zainteresowaniem cie!'-zyło się B„ 400.m. _Walczak z .. 200 ro. -
i.pot.kanie Antkiewicza z Węgrem Farkasem, z którym Polak raz Kozłowski J., 100 m. _ Wójcik. 
przegrał. Wczoraj Antkiewicz zrewanżował sie Farka ·owi, zwycię· Skok wzwyż _ Marczewski B. 
:iaj~c go zdecydowanie na punkty. (Lic. Metal.) - 170 cm .• Wójcik, Ko 

Pierwszą rundę wygrał Polak. W ska) pokonał na punkty Farkasa złowski. W pchhięciu kulą 5 kg. ty 
dnigiej zaznaczrła. si~ również lekka (Węgry). tuł mistrza podokręgu uzyskał F'i­
p1zewaga. Polaka, W trr.ecbij run- Waga. lekka: Miednow (ZSRi1) szer Adam (PSBL) - 11,62 m. przed 
cit.ie oba.i p1"t:eciwnicy b;-.;Ji wyraź1t1e zwrcięi~·l przez technic7.ny nokaut Orzęckim (Dent.) i Lewandowshim 
ju7 wyczerpani, ale przewagę 'IV dal ,,. drugie.i. l'Uildzie Laitinena (Finlan J, (PSBL). 
szym ciągu utnymał Antkiewicz. d!a), a Budai (Węgr:n uieznac·mie W rzucie dy~kiem zaszczyt repre 

1 'li ostatnim starciu Farkas ot.rzymał wypunktował :Mulina (ZSRR). zentowania podokręgu przypadł J. 
·napomnienie u nieczystą walkę. Waga póErednia: Linea (Rumu- Lewandowskiemu (PS. Bud. Ląd.) 

De.Iszvmi Polakami którzv wvwal nfa) zwyciężył Larssona (Srn·ecja). - 37,50 m. przed Fiszerem (PSBL.) 
czyli nim dalsze z'l\1'cięs~-i;a byli:, ""aga średnia: Xowara (Polska.) i .Topkiewiczem Markiem ( Gal. 
Sz~-mura (pokonał Jegorowa zssm., w;i;~rał SW3! ~v~lkę walkowc>rem. l\'Ietal.). 
G:rv.elak (pokonał Ciobat.aru _ Rumu Vrnga połc1ęz.ka: Szymura (Pol· Wielobój junacki drużynowo wy-
r.fa), a cz.warty nasz zawodnik No· ska) pokonał Jegorowa (ZSRR), grało PSB. Lądowego. 
v:sra zdobył d~n punkty wałkowe- Grzelak (P<>faka) zw~·cięiył Ciobata W walce bagnetem do okręgu za­
rem. · ru (Rumunia) i Stiepanow (ZSRR) kwalifikowało się również Liceum 

Wczorajsize walki przynie>sły nastę pt>konał ~!orma. (Szwec~n)._ ,_ Bud. Lądowego. 
.tmjące W:'r'lliki· Po dru„1m dniu pro,rndz1 Pol.s„a Zawody lekkoatletyczne sędziowa 

. • . . 7 pkt. przed ZSRR - 6 pkt., Węgra li ob. Przyborowski i prof. Smoliń 
·w aga nmsza: R1pka (Rumuma.) mr - 5 pkt. Rumunia - 4 pkt ski. 

pokonał Bednai (Węgry), Szwecją - i pkt. i F·inlandią - l Na zakonczenie zawodów rozdano 

Zagadnięta pr.zez nas na temat -
walki o pokój, mis1.n:yni Po1·ki w 
tenis.ie, Jadzia Jędw.ejowska 
stwierdzila, co · następuje: 

Jestem za pokojem. Potępiam niec­
ną politykę podżegaczy wojennych, 
usiłujących rozpętać nową pożogę 
nad światem, pragnącym pokojn. Wy 
rażam pełną solidarność z tezami 
Apelu Sztokholmskiego. 

W Związku Radziecldm widziałam, 
co potrafi zdziałać na polu sportu, 
kultury, przemysłu - bohaterski na· 
ród, mlh1jący pokój. Pragnę przycz:y­
nić się całą, moją działalnością do 
wzmocnienia rosnących nieustannie 
szeregów obrońców pokoju, 

Rumuni 
składają podpisy 

pod Apelem Pokoju 
PR:lEIJW IOśNlE (teromskiego 76} 

„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 

W piątek, dnia 19 bm. o gotbl. 
16, w małej l'ali konferencyjne} 
ORZZ, przy ul. Traugutta 18, od 
będzie się z inicjatywy działów 
sportowych „Głosu Robotniczego" 
i „Expressu Ilustrowanego" piet"ff' 
sze ogólne zebranie koresponden· 
tów kół sportowyf'.h z terenu Ło· 
dzi i województwa łódzkiego. 

Waga kogucia: Chanukasz;wi.li pkt. · I zwycięzcom pamiątkowe dyplomy. 
(ZSRR) wy;pun:ld.ował Dufva (Fin.· W"-4niu dzisiejszym o godzinie 17 Liczne delegacje ze szkół oraz mło 
landia). rc.zpocznlł się spotkania Ć1';erćfinało· dzież szkól popołudniowych obser- piłkarze naro~owcj drużyny Rum11_ 

Waga piórkowa: Antkiem (Pol- we. . wowały walki swoich kolegów. nii, którzy gościli we Wrocławiu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'78) 
„Grzesznicy bez winy'' 
godz. 18. 20 

· ROalA (Rzgowska 84) 
„Dni i noce" 

• godz. 18, 20 
'l'A'l'RY (Sienkiewicza 40) 
•. śpiewak nieznany'' godz. 16, 18, 20 
REKORJ? (Rzgowska 2) . 

.,Noc grudniowa" 
godz. 18, 20 

frl'Yl.OWY (Kilińskiego 128) 
,.Pieśń Abaja" 

godz. 18, 20 
śWTT. (Bałucki Rynek 2) 
„Wesoły sublokator" 
godz. 18, 20 

TJ;,:CZA f Pioti·kowska lOR) 
„Czarodziejski k"TYształ'' 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WISŁA CDaszyńsldego 1) 
.,Dni Filmu Czechosłowackiego" 
,,Praga roku 19·18" 

Program na środę, 17 maja. 1950 r. 
12,04 Dziennik. 12,25 Przerwa. 

13,30 (Ł) Chwila nrnzyki. 13,35 Al1-
d~·cja szkolna dla klas 10 i 11. 14.00 
,.Pedagogika". 14,20 „Symfonia Pa­
~toralna Beethove1ia". 14,55 (Ł) Ko"IJ 
cert solistów. 15.30 Aud. dla świ !lic 
rlzierięc. - „Sławek Cieka.wek u kró 
la Zabaragada" 16.00 Dziennik. 
16.30 (Ł) „Trybuna radiosłuchacza". 
16,40 (Ł) Sonata skrzypcowa Dwo­
rzaka w wyk. J. Sandomier~kiej -
skrzrpce i H. Tokarczykównej -for 
tepian. 17.00 Koncert. 17,45 ,:Kazaeh 
stan" - aud. sł.-muz. 18,15 (Ł) „Za 
gadki muzyc.zne" - w opr. B. Bu· 
::-;iakiewicza. 18,40 Wszechnica. 19.00 
Audycja dla wsi. 19,15 Koncm:t. 
20.00 Dziennik. 20,40 Recital wiolon 
('.Zeł. K. Wiłkomirskiego. 21,00 Utwo 
ry Chopina. 21,30 Międzyn. turniCJj 
pięściarski. 22.00 Opowieść o A. Mic 
kiewiczt1. 22,30 (Ł) ~Ielodie taneez 
ne. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 
ó audycja z cyklu „Symfonie Czaj· 
kowskieiro". 

---------------------;podpisali wszyscy w liczbie 17 nastę. 
pają.ce oświadczenie w sprawie pokoju: 

Obok. znanych już form organł- korzystania z bezpłatnego biletu Amatorzy górskich wspinaczek 
zacyjnych wczasów, jak domy wy kolejowego z miejsca zamieszka· skorzystać mogą z wczasów wy-
poczynkowe, Fundusz \Vczasów nia do Warszawy i z powrotem. sokogórskich w Karkonoszach na 
Praćowniczych organizuje w bie- ,,Bałtyk" odpływać będzie w każ· szlaku Bierutowice-Przełęcz K.tr-
żącym roku wczasy „pływające", dy czwartek z portu na \Visie konoska, hala S:r.renicka-Sobie-
turystyczne l profilaktyczne. Ta prl:y Moście Slą.sko-Dąbrowskim. szów wzdłuż pasma górskiego. W 
nowa ferma wypoczynku, szczegół Nie mniej atrakcyjne, choć w in kotlinie jeleniogórskiej FWP orga 
nie dla ludzi młodvch będzie nie· nym rodzaju, będą rozpoczynają· nizuje wczasy pracownicze na 
wątpliwie bardzo atrakcyjną i in· ce się W dniu 15 czerwca wczasv :!<Zlaku Szklarska. Poręba - Przy· 
teresującą. turystyczne 1 krajoznawcze n~ sieka - Bierutowice. 
Już w czerwcu FWP uruchamia Mazurach: szlakiem wielkich Je· Nie zapomniano i o miłośnikach 

statek „Bałtyk", przeznaczony dla zior, szlakiem kanałów mazur- sportu kolarskiego. 'Vczasy kolar 
członków Związków Za;vodov.·ycft,. _____________________ , ______ _ 

którzy spędzać na nim będą '1,V'eSO• :"1łlllltłłłtHłltllłun111rt111n111111tlltftrrttłltltlHUIUłllUUtllłtlltlUIUUf1Ulllłllft1Ulllłłlltfł1tUtlllllllłlllU_U_,„-„-... -.„ 
łe. pływające wczasy na Wiśle. 

„Bałtyk" jest największym stał. 
Idem Państwowej Żeglugi śródlą­
dowej na. Wiśle i przebudowany 
został specjalnie dla akcji wcza· 

„ WCZASOWE NOWALIJKI" 
sowej. Posiada wygodne kabiny Od k d 
2. i 4-osoboWe na 100 miejsc, TOZ.. rpoczyne na wo zie, 
legły pokład do leżakowania, świe 
tlicę, wyposażoną w gry. 200-to· t f k • ~ ~·l ktyk 
mową bibliotekę. pianino, radio. ~- ury s y a l pro_, i a a ;_ 
lVczasowiczów czeka szereg roz-
ry,vek na trasie W)"cieczki. Naj- : .•• „„.„.„„ .. „„.„„ .. „„.„„u11111uu1u1uu11u11uu"uuu111n111111•11111111uu111uu uuuu111uu1uu10111•••••••= 

pierw zwiedzenie Warszawy, po­
tem Płocka - starej stolicy Ma• 
zowsza, Włocławka, Torunia, Po· 
stój w każdym z tych miast po­
zwala na zwiedzenie ich osobli· 
wosc1, Celem wycieczki jest 
Gclańsk, gdzie zwiedzanie wybrze. 
ża polrwa 2 dni. Wszystkimi 
wycieczkami kieruje-przy współ­
pracy lokalnych placówek Polskie 
go Towarzystwa Krajoznawczego 
- instruktor kulturalno·oświalo. 
wy FWP. 

W odróżnieniu od we7.as6w w 
domach wypoczynkowych - hrr­
nus wczasowy na „Bałtyku" trwa 
7 dni ~ jest on bowiem znc!cznie 
kosztovmiejszy. Krótszy turnus 
rekompensuje się jednak całko­
wicie priez wspaniałe warunki wy 
poczynku oraz liczne atrakcje po 
drodze. 

Skierowania na wczasy „pływa· 
. jące" na statku ,,Bałtyk" wydają. 
Okręgowe . Rady Związków Za wo· 
dowych t Powiatowe Rady Zw. 
Zaw. Skierowanie na. wczasy na 
„Bałtyku" uooważnia róv..-nieź do 

skich i bez trasy (gdzie wczasowi. 
cze sami układają sobie trasci wy· 
cieczki i wybiera.ją środki komu• 
nik.acyjne). Wczasowicze miesz.. 
kać będą. w domach wypoczynko­
wych PTK w Olsztynie, Ostródzie, 
Elblągu i innych miejscowościach 
Mazur. 

"Vczasy krajoznawcze nadmor­
skie odbywać się będą na Woli­
nie, na pojezierzu Suwalsko·Augu 
stowskim. Między innymi odbu­
dowany został w Augustowie kosz 
tern 35 milionów zł dawny „Jacht 
Klub„, przeznaczony na 200 osób. 
Piękne domy wczasowe znajdują 
~ie również w Rucianach i Miko· 
ł"-jkach. Na żaglówki, łodzie ry· 
backie, kajaki FWP wydał 'i mi­
lionów zł. Miłośnicy rybołów~twa 
ucieszą się wiadomością, że domy 
wczasowe wyposażone zostały 
również w sprzęt wędkarski, każ­
dy zas WCt'dsowicz-rybołówca O• 

t'rzyma kartę rybacką, by mógł do 
woli oddawać sie ulubionemu spor 
to'IA 

skie przewidziane są na szlakach: 
podgórskim. nadmorskim i mazur­
skim. 

Skierowania na wczasy tury­
styczne wydają Okręgowe Rcidy 
Zw. Zaw. 

Wszystkie te „nowalijki" wcza­
sowe przeznaczone są, rzecz pro­
sta, dla ludzi zdrowych. 'Dla ludzi 
zdolnych do pracy, w zasadzie 
zdrowych, jednak słabszych, wy­
magają cyc.b forsownego odżywia­
nia, opieki lekarskiej, pewnej dy­
scypliny pobytu. zorganizowane 
zostały w bieżącym roku wC?asy 
profilaktyczne. Kuracja profi­
laktyczna, czyli zapobiegawcza, 
chroni organizm od możliwości po 
wstaniil i rozwijania się choroby, 
na które szczególnie narażone są 
niektóre zawody, jak np. górnicy. 
hutnicy, drukarze, kolejarze, robot 
nicy roh1i (ci ostatni np. na reu· 
matyzm). 

Zorganizowana opieka nad lymi 
pracownikami, zanim jeszcze cho­
roba 11oczyni postępy, zapobiega 

chorobie, pomnaża siły 1 odpor­
ność organizmu. Wczasy proiilak· 
lvczne tnvać będą 4 tygodnie, z 
czego trzy tygodnie w uzdrowisku 
i tydzień wypoczynku w domu. 
Specjalne wyżywienie (5 tysięcy 
kalorii dziennie) przyczynia sią do 
tego, że wczasowiczowi przybywa 
w ciągu urlopu 7-8 kilogramów. 
By dcsta.,'! się na wczasy profilak· 
tyczne, należy mieć skierowanie 
od lekarza fabrycznego lub domo· 
wego na komisję lekarską kwali­
fikacyjną. Na podstawie orzecze·· 
nia tej komisji otrzymuje się z 0-. 
kręgowej Rady Związków Zawado 
wycb lub Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych skierowanie na 
właściwą kurację. 

Obok 3-tvgodniowych wczasów 
profilaktycznvch - w roku 1950, 
w ramach akcji przeciw-ołe>wico· 
wej i przeciw chorobom skórnym 
zawodowym, skierowanych zosta· 
nie do Lądka-Zdroju (posiadają­
cego radoczynne cieplice siarko· 
we) 1.500 pracowników hut cyn· 
ku, ołowiu I srebra, fabryk aku­
mulatorów, zatrudnionych przy 
topieniu ołowiu, odlewaniu czcio· 
nek itp. Równocześnie uruchomia· 
no akcję przeciwpylicową, która 
obejmie górników, kamieniarzy 
itp. Skorzysta z niej 1.500 górni­
ków i pracowników kamienioło­
mów. Sanatorium w Jastrzębiu 
Zdroju przeznaczone zostało dla 
hutników i górników, narażonych 
na choroby reumatyczne. W ra­
mach zaś akcji przeciwgruźliczej 
otwarte zostały w Zakopanem dwa 
domy wczasowe. Posiadają one 
duże werandy, wyposażone są w 
odpowiednio urządzony gabinet 
lekarski, leżaki itp., co zapewnia 
robotnikom korzystcnie z zash:źo· 
nego '""ypoczynku oraz wzorową 
opiekę leka.rską. 

Fundusz \V czasów Pracowni-
C7.ych - wielka zdobycz polskie· 
go świata pracy - stale udosko· 
nala swe formy, by coraz lepiej, 
coraz skuteczniej służyć klasie ro. 
botD.iczej i 9racniacvm chłopom. 

lłar. 

,,Narodowa. drużyna. piłkarska. Reinw 
bliki Rumuńskiej, która. znajduje Bif 
we Wrocławiu potępia. z naciskiem v;-J 
stąpienia. imperialistów :uiglo_amery~ 
kańskich przeciwko pokojowi, Sporto"\lf 
cy poL~cy i rumuńscy występują, wspól 
nie z milionami ludzi całego świata 

przeciwko podżegaczom wojennym, wy 
raża.jąc zdecydowaną wolę utrzyma'D.1a 
tak drogiego nam pokoju, Dlatego po. 
dzielaany całkowicie stanowisko świa 
towego Komitetu Obrońców l'okoju w 
Sztokholmie i łączymy si@ z jego n. 
chwałami, Niech żyje walka. ludu pra. 
eującego całego świata o utrzymanie 
1JOkoju!", 
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